
Chłopi z gromady Kłoda 
zrzeszyli się w spółdzielni produkcyjnej

Zjazd Przodowników Spółdzielni Produkcyjnych w Rumuńskiej 
Republice Ludowej

Nowe zwycięstwa pięściarzy polskicl
na ringu warszawskim

cznej, technicznej 1 beletrysty­
cznej.

Na terenie ’ ’f>'skim książki 
rozprowadza 216 emlnnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“, które posiadają swe filie 
w licznych spółdzielniach pro­
dukcyjnych, PGR-ach i groma 
dach 'ospodarujących lndywt 
dualnie.

obecne normy w przemyśle me 
talowym pozostały daleke w 
tyle za potrzebami życia 1 nie 
odpowiadała Już obecnemu sta 
nowi techniki.

Tow. Mikołaj Struk. podo­
bnie )ak wszyscy przodujący 
pracownicy FSO wypowiada 
się za uporządkowaniem norm 
1 plac I doprowadzeniem ich do 
stanu, odpowiadającego po­
trzebom załogi i zakładu.

PARYŻ. W tych dniach roz 
poczyna się we Francji Mie­
siąc Przyjaźni Francusko- 
Polskiej. Towarzystwo Przy­
jaźni Francusko-Polskiej zor­
ganizowało w Paryżu konfe­
rencję prasową wyjaśniając 
cele 1 przebieg tej manifesta­
cji.

Po zagajeniu konferencji 
przez wiceprzewodniczącego 
Towarzystwa Przyjaźni Fran- 
cusko-Polskle) prof. Tersen‘a 
zabrał głos sekretarz Towarzy

stwa Grossln. Przedstawił on 
osiągnięcia Polski Ludowej 1 
oświadczył: „zacieśnianie
przyjaźni naszych dwóch 
narodów służy sprawie poko­
ju, a więc Jest naszym naj­
wyższym obowiązkiem".

Upadek rzqdu
Mayera

PARYŻ. Podano oficjalnie 
do wiadomości, że Zgromadź? 
nie Narodowe odmówiło 328 
głosami przeciwko 244 votum 
zaufania rządowi Rene Maye­
ra.

PARYŻ. W związku z vo- 
tum nieufności w Zgromadze­
niu Narodowym premier Rene 
Mayer złożył w Imieniu ca­
łego gabinetu dymisję na rę­
ce prezydenta republiki Vln- 
cent Auriola.

Dzień wczorajszy, 22 bm, przy­
niósł dalsze sukcesy pięściarzom 
Polski w półfinałach Mistrzostw 
Europy, z pięciu startujących Fo- 
laków czterech zakwalifikowało 
się do walk finałowych. Jedynie 
Antkiewlez został wyeliminowany 
przez doskdnaleco reprezentanta 
ZSRR w wadze lekkiej — Jengi- 
barlana.

W wadze muszej KUKIFR od­
niósł wielki sukces wygrywając 
po emocjonującej walce z dosko­
nałym pięściarzem radzieckim — 
Bułakowem. W koguciej zwycięz­
ca mistrza olimpijskiego Hama- 
lalnena — STEFANIUK zakwali­
fikował się do finału wygrywa­
jąc z Rumunem Mandreanu.

W wadze piórkowej KRUŻA 
wygrał z Mehllnglem (Niemcy Za 
chodnic), zaś w lekkiej — ANT- 
KIEWICZ został pokonany przez 
zawodnika radzieckiego Jengiba- 
rlana.

W ostatniej walce wczorajszej 
serii półfinałów, czwarte zwycię­
stwo dla Polski odniósł DRO­
GOSZ, eliminując Rumuna Am- 
brusa.

Wyniki pozostałych spotkań w 
kolejności wag: Majdloch (CSR) 
wygrał z Włochem Spano. stle- 
panow (ZSRR) zwyciężył Mc. Nal- 
ly (Irlandia), Zasuchln (ZSRR) 
wygrał T. Jugosłowianinem Redli. 
Węgier Juhasz pokonał Nllnhm- 
orl (Finlandia), a Irlandczyk Mll- 
llgan zwyciężył Szakacsa (Węgry).

W wyniku tych walk, w finale

Posiedzenie KC
Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności

BERLIN. Dziennik „Neues 
Deutschland" opublikował ko­
munikat o posiedzeniu KC 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, które odbyło 
się w Berlinie pod przewod­
nictwem Otto Grotewohla.

egzemplarzy książek czyli o 
100 tvs. egzemplarzy więcej, 
niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego.

Na Lubelszczyźnle Istnieje 
obecnie 37 placówek „Domu 
Książki" zaopatrujących robot 
nlków, młodzież szkójną. inte 
ligencję twórczą w Bogaty 
bór literatury po!1łvczno-spole

.BUKARESZT. Dnia 21 bm 
rozpoczął się w Bukareszcie 
Zjazd Przodowników Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych Rumuńskiej Republiki 
Ludowej.

Uczestnicy Zjazdu powitali 
entuzjastycznie przybyłych na 
salę obrad — Prezesa Rady 
Ministrów Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej 1 Sekretarza 
Generalnego KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej Gheorghe 
Gheorghiu-Deja, przewodni­
czącego Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
dra Petru Groza, sekretarzy 
KC Rumuńskiej Partii Robo­
tniczej Gheorghe Apostoła 1 
Alexandru Moghlorosa, kiero­
wników Rumuńskiej Partii 
Robotniczej 1 Rządu.

Obrady zjazdu trwają.

LODŹ. W Centralnej Biblio 
tece Miejskiej im. L. Waryń­
skiego w Łodzi została otwar­
ta wystawa fachowej literatury 
rolnicze). Wystawę popularyzu 
Jącą wiedzę agronomiczną 1 
agrotechniczną zwiedzają licz­
ne wycieczki spółdzielców, pra 
cownlków państwowych gospo 
darstw rolny ch, gospodarzy in­
dywidualnych oraz młodzieży 
szkolnej.

Specjalny dział wystawy po 
święcony jest wydawnictwom

■yczącym spółdzielczości pro 
aukcyjnej. Umieszczono tu też 
wydawnictwa radzieckie, mó­
wiące o gospodarce zespołowe | 
w ZSRR. Liczne plakaty 1 wy 
kresy ilustrują wyższość zespo 
łowych form gospodarki rolnej 
nad Indywidualnymi.

* * *
LUBLIN. Z roku na rok 

wzrasta zainteresowanie spo­
łeczeństwa Lubelszczyzny czy­
telnictwem książek 1 prasy. 
Dowodem tego Jest fakt, lż w 
ciągu I kwartału br. placówki 
„Domu Książki" w woj. lubel­
skim sprzedały około 390 tys.

łu 1 żywności dla robotników
Spółdzielcy z Kłody nazwa 

11 swój RZS — „Zwycięstwo" 
Uczynili to na wniosek tow 
Jurka, który w maju 1945 rc 
ku w szeregach Odrodzonego 
Wojska Polskiego, przy boki 
żołnierzy radzieckich wyzwala- 
Ziemię Koszalińską spod Jarz­
ma hitlerowskiego 1 zdobywaj 
Berlin.

Na Drzjwodnfczącego spół 
dzielni chłopi z Kłody wybrał- 
tow. Stanisława Ostotńsklcgo 
gdyż dobrze on gospodarny.1 
na swym Indywidualnym gosp­
odarstwie 1 zawsze wywiązywa1 
'się ze swych obowiązków wo 
hec państwa. Tow. Ostolńsk 
cieszy się zaufaniem 1 autor) 
tetem w całej gromadzie. D- 
władz spółdzielczych weszli 
również Zofia Kamińska, klon 
spółdzielcy wybrali do komlsj 
rewizyjne I.

Franciszek Moźejko 
Korespondent „Głosu *

Głód w Grecji
MOSKWA. Jak donosi 

agencja TASS za dziennikiem 
„Avgl", w mieście Kawała, 
ośrodku przemysłu tytoniowe­
go, panujące od sześciu mie­
sięcy bezrobocie ma katastro­
falne następstwa. Wielu ro­
dzinom robotniczym grozi 
śmierć głodowa.

mlstrtost-w Europy (potkają tle: 
w wadze muszej: MAIDLOCU 

(CSR) — KURIER (POLSKA), 
w wadze koguciej: STEFANIUK 

(POLSKA) — STIEPANOW 
(ZSRR),

w wadze piórkowej: KRUZ1 
(POLSKA) — ZASUCHLN 
(ZSRR),

w wadze lekkiej: ZENGIBAHIAN 
> (ZSRR) — JUHASZ (WĘGR) ). 
w wadze lekkopótśrednfej: DRO­

GOSZ (POLSKA) — MILLIGAN 
(IRLANDIA),
Dzisiaj, w drugiej serii walk 

półfinałowych w wagach od pól- 
średniej do ciężkiej spotkaj* sie 
waga pótśrednla: CHYCHŁA (Pol­

ska) — LINCA (Rumunia) 
SZCZERBAKOW (ZSRR) 
VLAEMINCK (Belgia), 

waga lekkośrednla: TISZtA
(ZSRR) — RESCH (Niemcy Za 
cliodnle), PIETRZYKOWSKI 

(Polska) — WELLS (Anglia), 
waga średnia: SJOELIN (Szwe.

Cja — WEMHOENER (Niemcy 
Zach.), BARTON (Anglia) - 
KOUTNY (CSR),

waga półciężka: JF.GOROW
(ZSRR) — N1ETSCHKE (NRD), 
GRZELAK (Polska) — MIR 
MANN (Niemcy Zach.),

waga ciężka: 8ZOCIKAS (ZSRR' 
— KRIZMANIC (Jugosławia) 
WĘGP.zv'.'t<K (Polska) 
SCHKBIBAULI ' mn Zaeh.) 
Szczegółowe sp iwotdanls po 

damy jutra.

Uporządkować normy
— mówi tow. Struk

Brygadzista działu spawalnl 
czego FSO w Słupsku, Miko­
łaj Siruk, Jest od kwietnia br. 
kandydatem partii. Na to za­
szczytne miano zasłużył sobie 
partyjną postawą do powierzo 
nycli mu zadań produkcyjnych.

Mikołaj Struk umiał zdo­
być zaufanie brygady. Dzię­
ki Jego wysiłkom poprawiła 
się znacznie organizacja pracy 
w dziale spawalnl. Wszelkie 
materiały, mające wejść do 
produkcji, tow. Struk przygo­
towuje dzień naprzód. W len 
sposób ogranicza do minimum 
stratę czasu związaną z che 
dzenlem po narzędzia 1 mate­
riały.

Mimo to. średnie przekro­
czeń" norm przez spawaczy 
Jest niższe niż np. w brygadzie 
tokarzy, ślusarzy, narzędziow­
ców czy formierzy. Wynika 
to m. jn. z tego, że w działach 
tych dokonano Już szeregu u- 
sprawnleń, dzięki którym 
zwiększono wydajność pracy.

* tak np, kowal Sorokowskl 
wraz z pomocnikiem Kurasiem 
skrócili trzykrotnie czas gię­
cia piaskowników przez wpro­
wadzenie odpowiedniego przy­
rządu do zaginania haków, bry 
gadzina narzędz.iownl Amols 
Achllle opracował projekt 
przyrządu do strugania płasz­
czyzn styku pokrywy z korpu 
sam przez uszczelkę co podwoi 
wydajność pracy.

Nie został niestety wprowa­
dzony do produkcji przyrząd 
do cięcia blachy 1 inne, które 
mogłyby znacznie zwiększyć 
wydajność pracy w różnych 
dzlałąch.

Przykłady te potwierdzają 
słuszność artykułu przewodni­
czącego- CRZZ tow. Kłoslewi- 
cza „O uporządkowanie norm 
1 płac", w którym mówi on. że

W Tych dniach chlonl ,''no­
mady Kłoda (gmina Róża Wlel 
ka, pow. Wałcz), zorganizowa
II spółdzielnię produkcyjną
III typu. Na ogólną Ilość 32 go 
spodarzy w gromadzie, statut 
spółdzielni podpisało 20.

Spółdzielnia produkmtaa 
w gromadzie Kłoda dojrzewali 
przez długi okres czasu. Poczat 
kpwo powstał tam z Inicjatywy 
organizacji partyjnej Komitet 
Założycielski, który skimlt wo­
kół siebie chętnych do zorganl 
zowania spółdzielni 7 chłopów 
przeważnie członków partii, 
Tadeusza Jurka, Czesława No 
wicklego, Franciszka Bąka, 
Franciszka Ostoińsklego. Stefa 
na Ćwieka. Stanisława Kamiń- 
sklego 1 Jana Kamlńskiego. 
Członkowie Komitetu Założy­
cielskiego prowadzili w gro­
madzie pod kierunkiem orga­
nizacji partyjne’ pracę uświa­
damiającą, w czym pomagali 
im wiele sekretarz KG PZPR, 
w Róży Wielkiej tow. Alfre- 
t-owlcz oraz przewodniczący 
GRN I Instruktorzy wydziału 
politycznego POM w Wałczu.

Niezwykle uroczysty był 
dzień, w którym w gromadzie 
Kłoda chłopi zorganizowali 
spółdzielnię 1 wybrali władze 
spółdzielcze. Przy podpisywa­
niu statutu chłopi szeroko dy­
skutowali o celach 1 zadaniach 
spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi.

— Do zespołowej gospodar­
ki nabrałem zaufania — po­
wiedział Stanisław Kamiński— 
przyglądając się pracy spółdzlel 
nf produkcyjnej w Jaroczewle. 
Gdy powstawały pierwsze spół 
dzielnie kułacy wmawiali w 
nas. że chłopi będą fam cier­
pieli biedę. A w Jaroczewle 
spółdzielcy żyją o wiele lepiej 
niż my na gospodarstwach in­
dywidualnych.

— Całe moje życie — powie 
dział Józef Dziadek — byłem

Przyjaźń narodu polskiego z ludem Francji
służy sprawie pokoju

Święto wsi pracującej
Dziś, jak corocznie, chłopi pracujący obchodzą swe Świę­

to Ludowe, które jest dniem podsumowania osiągnięć wsi, 
jest świętem sojuszu robotniczo-chłopskiego. Setki tysięcy 
pracujących chłopów od Mazur do Podkarpacia, od Podla­
sia do Ziemi Lubuskiej, — manifestują dziś nieugiętą wolę 
umocnienia Frontu Narodowego, walki o pokój 1 plan sze­
ścioletni. W wielu miejscowościach pamiętnych z walk chłop 
skich o wolność przeciwko sanacyjnym rządom głodu i prze­
mocy, chłopi z tym większą siłą dadzą wyraz swej świado 
mości, że jedność mas pracujących we Froncie Narodowym 
jest potężnym źródłem siły naszej Ojczyzny, zamanifestują 
że golowi są bronić pod wodzą swej przewodniczki — klasy 
robotniczej tego, co zostało zdobyte, że zdecydowanie będą 
kroczyć w Narodowym Froncie walki o silną, niezwyciężoną, 
socjalistyczną Ojczyznę.

Pokolenia chłopów marzyły o chwili, kiedy staną się praw­
dziwymi gospodarzami swego pięknego kraju. Spełniły się 
marzenia. Nigdy już nic wrócą czasy, gdy rządził obszarnik 
1 kapitalista, kiedy biedota wiejska nie znała smaku cukru, 
kiedy zimą zaszywano dzieci w worki z sieczką, nic było 
bowiem pieniędzy na odzież, a panami wsi byli sekwestra- 
tor, komornik i policjant. Nigdy nie wrócą te czasy, kiedy 
głód ziemi 1 głód pracy dusiły wynędzniałą wieś.

Dziś nasz potężniejący przemysł niesie wsi polskiej nową 
technikę, niesie pomoc w walce o wyższą wydajność, o lep­
sze plony. Coraz większa ilość traktorów', siewnlków, sno- 
powiązałek, nasion kwalifikowanych i nawozów sztucznych 
używana Jest na naszych polach. Coraz więcej gromad otrzy­
muje światło elektryczne. Rośnie nieustannie dobrobyt wsi. 
Nikomu nie braknie pracy, nikomu nic braknie chieba. Wieś 
potrzebuje coraz więcej maszyn i narzędzi, tkanin, obuwia, 
niebu. Znikł raz na zawsze koszmar analfabetyzmu. Dzieci 
chłopskie idą do szkół, na uniwersytety, zdobywają nowe 
cenne zawody, Idą do przemysłu, do miast, pracują na wszyst­
kich budowlach socjalizmu. Do wiejskich chat zawędrowały 
książki i gazety. Kultura i sztuka stały się własnością wsi.

Wszystkie te osiągnięcia zawdzięcza nasza wieś Władzy 
Ludowej i sojuszowi robotniczo-chłopskiemu, który stanowi 
trzon Frontu Narodowego. „Przyjaźń 1 sojusz klasy robotni­
czej z biedotą wiejską 1 średniorolnym chłopstwem — powie­
dział towarzysz Bierut — stanowi dziś niezwyciężoną siłę 
1 niewzruszony fundament Władzy Ludowej, ostoję wszystkich 
zdobyczy i przeobrażeń społecznych w Polsce Ludowej".

Chłopi pracujący zdają sobie w pełni sprawę, Że będąc go­
spodarzami własnego kraju powinni czynnie współdziałać w 
pomnażaniu sił gospodarczych i obronnych Ojczyzny. Wspól­
ną sprawą robotników i chłopów jest zbudowanie socjalizmu. 
Robotnicy 1 chłopi są sobie bliscy, bo nierozłączne są Ich In­
teresy, bo jeden przyświeca im cel. Razem wznoszą gmach 
rozkwitającej Ojczyzny, Ojczyzny, w której zniknąć ma na 
zawsze wyzysk człowieka.

(Dokończenie na 2 str.)

Dni Oświaty, Książki i Prasy- 
przeglądem zdobyczy kulturalnych 

Polski Ludowej

robotnikiem na „pańskich" ma 
Jątkach 1 poniewierano mną. 
Państwo Ludowe dało ml złe 
mię. otoczyło opieką, dało mo­
żliwość zagospodarowania się. 
Ja ogromnić ufam Ludowemu 
Państwu, bo to nasze państwo 
— robotników i chłopów.. I u- 
ważnm, jeśli pańs: popiera
spółdzielczość produkcyjną to 
czyni to po to. byśmy podnieś­
li swój dobrobyt, byśmy po­
przez zwiększenie produkc.il 
rolnej zapewnili klasie robot­
niczej więcej żywności".

— Przyjechałem na Ziemie 
Odzyskane— stwierdził Józef 
Wiśniewski — z małą walizecz­
ką. Dzięki pomocy państwa 
dorobiłem się dwóch krów, 
dwóch koni. Zawsze ponad 
plan wywiązywałem się ze 
swych obowiązków. Teraz w 
spółdzielni Jeszcze więcej bę­
dziemy dostarczać surowców 
rolnych dla naszego przemyś-

Chłopi pracujący - budujcie socjalistyczną wieś, wieś wysokich urodzajów i wysokiej kultury

produkc.il


W obronie 
niezawisłości 
Brazylii

NOWY JORK. Jak donos! 
prasa brazylijska, w związku 
z rocznicą zniesienia nlewolnl 
ctwa w Brazylii, w Rio de Ja­
neiro odbył się masowy wlec 
pod hasłem protestu przeciw­
ko- układowi wojskowemu ze 
Stanami Zjednoczonymi, pod 
luwłeni niezawisłości narodo­
wej. w obronie swobód demo­
kratycznych.

Posiedzenie sekretariatu
kierownictwa KPD

BERLIN. Agencja ADN po 
dała tekst komunikatu o posie­
dzeniu sekretariatu kierowni­
ctwa Komunistycznej Partu 
Niemiec (KPD). które odbyło 
61ę 19 maja w Dueseeldorfle.

Komunikat stwierdza, te se 
krotarlat kierownictwa KPD 
omówił wyniki wyborów do 
rad zakładowych, które odby­
ły się w roku bież, w przed­
siębiorstwach Niemiec Zachód 
nich, sprawę przygotowań do 
wyborów do Bundestagu, Jak 
również apel Zachodnio - Nie­

mieckiego Komitetu Przygoto­
wawczego do IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży I Studen 
tów o Pokój 1 Przyjaźń.

Sekretariat kierownictwa 
KPD — stwierdza w zakończę 
nlu komunikat — wzywa wszy 
stklch członków KPD, aby o- 
kazali Jak najszerszą pomoc 
młodzieży zachodnio - niemlec 
kiej w przygotowaniu do IV 
Światowego Festiwalu Mło­
dzieży 1 Studentów w Buka­
reszcie.

Dumne współzawodnictwo 
o tytuł najlepszego dostawcy 

dla Nowej Huty
ELBLĄG. Na specjalnej na 

radzie wytwórczej załoga 
trzech wydziałów' produkcyj­
nych Zakładów Mechanicznych 
im. gen. K. Świerczewskiego 
zgłosiła podjęte zobowiązania. 
M. In. brygada formlerzy Kuli- 
cklego postanowiła wykonać 
przewidywane harmonogra­
mem roboty o 2 tygodnie w;ze 
śniej niż zaplanowano, tj. do 
dnia 1 listopada br. — z za­
chowaniem najwyższej Jakości.

Podobne zobowiązania przy 
śpieszenia wykonania urządzeń 
dla Nowej Huty podjęły bry­
gady modelarskie mistrza Dud 
kowsklego oraz brygady toka­
rzy wydziału obróbki mecha­
nicznej, które również o 2 ty­
godnie wcześniej zakończą ro 
boty związane z produkcją u- 
rządzeń dla Nowej Huty.

Zobowiązania podjęła ró­
wnież inteligencja techniczna. 
M. In. Inżynierowie 1 technicy 
działu technologicznego skrócą 
o 3 tygodnie opracowanie do­
kumentacji urządzeń wykony­
wanych dla Nowej Huty,

* * *
STALINOGROD. Więk­

szość podjętych przez załogę 
Gliwickich Zakładów Urzą­
dzeń Technicznych zobowiązań

dotyczy skrócenia terminów o- 
raz zapewnienia Jak najwyż­
szej Jakości urządzeń produk­
cyjnych dla Nowej Huty, a tak 
żo drugiego sztandarowego o- 
blektu socjalizmu — huty lm. 
Bolesława Bieruta oraz dla 
kombinatu w Kędzierzynie.

Robotnicy wydziałów mecha 
nlcznego 1 konstrukcyjnego zo 
bowlązal! się dostarczyć dla 
Nowej Huty 2 pierwsze par­
tie urządzeń do 15 sierpnia 
br., tj. na 15 dni przed przewl

dzianym terminem, a trzecią 
partię tych urządzeń wyprodu 
kować o 20 dni szybciej, tj. 
do 10 lutego 1954 roku.

Załoga GZUT zobowiązała 
się również skrócić o 10 dni 
termin wykonania urządzeń 
oraz 130 skrzyń do przewozu 
wlewków dla huty lm. Boleeła 
wa Bieruta oraz dostarczyć na 
Jeden miesiąc przed terminem 
urządzenia zamówione w 
GZUT przez budowniczych 
kombinatu w Kędzierzynie.

„Zaczęło się niby to „od 
niczego" Po wsiach powiatu 
ropczycklego (woj. rzeszow­
skie) grasowali egzekutorzy 1 
komornicy. Za podatki i dług 
zabierali chłopom co się tylko 
ruszyć z miejsca dało... aż wre 
szcle wyczerpała się cierpli­
wość chłopska" — pisał „No­
wy Przegląd", organ Komuni­
stycznej Partii Polski (nr 10 
z 1933 r.) o wybuchu w dniu 
4 czerwca 1933 r. jednego z 
największych powstań chłop­
skich lat międzywojennych.

„Od niczego" — od nędzy 
j głodu, ucisku 1 poniewierki 
się zaczęło. Od ziemi niedo­
statku. podatków nadmiaru, 
ciężaru szarwarków. Od bez­
prawia 1 terroru wobec tych, 
co to trzy razy na dzień got> 
walj kartofle, a chleba nie wi­
dzieli przez okrągły rok"...

Masowe, burzliwe było ro­
szenie chłopów przeludnionej 
wsi małopolskiej wiosną 1933 
roku. Nie mogli chłopi znieść 
dłużej dokonywanych na nich 
grabieży. Nie moglj śclerpleć 
chłopi wsi Kozodrza w pow. 
ropezycktm, by pachołkowie 
sanacyjni bezkarnie wybijali 
szyby u chłopów zalegających 
z podatkami, by egzekutor 
zabierał lm ostatnie pół kor­
ca żyta, by biednej babinie z 
sąsiedniej wsi Malinówka za­
brano ostatnie 5 złotych. Jako 
koszty za zwłokę w opłaceniu 
podatków. Gniew ludu wybu­
chnął płomieniem... Przepędzi­
li chłopi z Kozodrzy egzekuto­
rów. Kiedy zaś parę dni póź­
niej egzekutorzy wrócili w 
asyście uzbrojonych oddziałów 
policji, chłopi rozpuścili „czer­
wone gońce". Szeroko po oko­
licy rozniosła się wieść o zaj 
ściach w Kozodrzy, ze wszyst­
kich też stron zaczęli napływać 
na pomoc biedocie Kozodrzy 
chłopi z sąsiednich wsi i po­
wiatów. Dziesiątkami tysięcy 
zbierali się po drogach 1 rozsta­
jach, maszerowali lub jechali 
furmankami w kierunku , na 
Kozodrze. Niektórzy zabierali 
ze sobą drągi, kije, kosy, sta­
rą broń. „Aż panowie przy 
władzy 1 majątku oniemieli, 
aż serca robotników 1 chłopów 
radością się ozwały" . (Z ode­
zwy KC KPP z czerwca 1933).

W dzień Święta Ludowego 
niedaleko Kozodrzy — we wsi 
Pietrzejowlce zebrało się po­
nad 40 tys. chłopów z różnych 
stron, z powiatu ropczyckle­
go, rzeszowskiego, mieleckie­
go, niskiego, kolbuszowsktego, 
łańcuckiego. Przemieniło się 
święto w potężną manifestację 
rewolucyjnego chłopstwa, ma­
nifestację chłopskiej nędzy, w

W 20 rocznicę powstania chłopskiego 
wMałopolsce środkowej

Gdy chłopi świętowali walką...
demonstrację przeciw faszy­
stowskiemu bezprawiu, przeciw 
sanacyjnym rządom grabarzy 
Polski.

Na wiecu w Kozodrzy chło­
pi z całą ostrożnością wystąpi 
11 przeciw zdradzie kierowni­
ctwa SL. usiłującego skłonić 
chłopów do ugody, do wysto­
sowania Jeszcze jednej petycji, 
demaskowali ich Jako agentów 
sanacji.

Pod koniec dnia, chłopi nie 
rozeszli się. Obozowali po oko 
licznych wsiach, po lasach 1 
polach, bacząc, by mieszkań­
ców Kozodrzy nie spotkały re­
presje. Coraz to nowe grupy 
chłopów dołączały się do pow 
stańców.

W dwa dni później rfo Ko­
zodrzy zjechali przedstawicie­
le urzędu wojewódzkiego w 
Krakowie oraz posłowie ze 
Stronnictwa Ludowego, stara­
jąc się uspokoić chłopów obie­
cankami. Chłopi Jednak nie 
dali sobie zamydlić oczu, ani 
zamierzali zadowolić się słow­
nymi obietnicami. Skupiają 
swe siły j przygotowują do 
walki.

Wkrótce na teren powiatu 
ropczycklego j kilku sąsled 
nich powiatów zjechały oddzla 
ły policji. Uzbrojeni w broń 
maszynową, w granaty, auta 
pancerne, krwawo pacyfikują 
setki wsi. „Pod osłoną nocy — 
plsze J. Guyskl w swej pra­
cy „Z rewolucyjnych walk 
chłopskich" — silne oddziały 
policji zjeżdżały na wieś, bl- 
jąc, maltretując każdego, kto 
się pod rękę dostał, wywleka­
jąc z łóżek kobiety, dzieci, 
starców, niszcząc domowe sprzę 
ty, bagnetami rozpruwając 
pościel, rozsypując zboże i 
mieszając je z potłuczonym 
szkłem, rozbierając nawet do­
my, stodoły 1 chlewy pod 
pretekstem poszukiwania bro­
ni 1 nielegalnych odezw"...

Chłopi organizują samoobro 
nę, budują pospiesznie baryka 
dy, aby odeprzeć nadciągają­
cą policję. Idą w ruch kosy, 
koły 1 widły. Dziesiątki bo­
haterskich chłopów ginie w 
nierównej walce.

Wiele we) pustoszeje. Chło­
pi porzucają domy 1 zwartymi 
kolumnami dniem 1 nocą spie­
szą do Ropczyc. NockoweJ, 
Kozodrzy, maszerują na mająt 
kl ohezamlcze, walczą z prze­
ważającymi siłami policji.

Powstanie rozszerza się na 
całą prawie Małopolską środ­
kową. Bierze w nim udział 
ponad 150 tys. chłopów. Jeot 
to prawdziwe pospolite rusze­
nie biedoty wiejskiej, heroicz­
ny bój o zerwanie pęt ucisku 
1 wyzysku, które szczególnie 
ostro zacisnęły się wokół szyi 
chłopskiej w latach kryzysu. 
Z żywiołowego buntu bój, ten 
przerodził się w świadomą wal 
kę chłopstwa pracującego, 
przede wszystkim biedoty. 
Bój, którego hasłem naczel­
nym staje się wysunięte przez 
Komunistyczną Partię Polski 
żądanie ziemi bez wykupu, 
zniesienia podatków 1 długów, 
zaprzestania wszelkich licyta­
cji 1 egzekucji, uwolnienia u- 
wlęzlonych chłopów, a naczel 
nym zawołaniem: „Precz z fa­
szystowskim rządem głodu, 
terroru 1 wojny! Niech żyje re 
wolucyjny sojusz robotników 
1 chłopów!"

KPP staje się siłą kierow­
niczą walk chłopów małopol­
skich, staje się w pełnym tego 
słowa znaczer,!u organizato­
rem 1 przywódcą chłopskiego 
powstania, haniebnie zdradzo­
nego przez wodzów Stronni­
ctwa Ludowego. Przywódcy 
SL robili bowiem wszystko, 
byleby rozbroić walczących 
chłopów. Odżegnywali się oni 
zdecydowanie od walki chło­
pów, potępiali Ją, ułatwiając 
policji 1 wojsku rozprawienie 
się z „buntownikami". Oto po­
seł Stachnik 1 Pirog osłania­
ją własnymi rękami przyby­
łych do Kozodrzy pachołków 
sanacyjnych przed gniewem 
ludu, potępiając chłopów za 
„łamanie prawa". Oto SL-ow- 
ska góra puszcza w ruch setki 
zwerbowanych macherów ku­
łackich, polecając Im „utrzy­
manie masy na wodzy". Oto 
z trybuny sejmowej’ prezes klu 
bu poselskiego SL. Róg woła: 
„Stronnictwo Ludowo nie tyl­
ko wypadków galicyjskich nie 
organizowało, ale potępia Je, 
Jako szkodliwo dla ludu".

„Na szczęście — pisała 
„Gromada" — chłopi, którzy 
po nocach nasłuchują alarmu 
swoich trąbek 1 bojowych ro­
gów. wzywających do obrony 
dobytku przed grabieżą sakwo 
stratorów 1 przed zbójeckimi 
napadami policji, chłopi bozbu

dzenl, chłopi garnący się do 
Jednolitego frontu z komuni­
styczną partią, cl chłopi nie 
dadzą się zagłuszyć rykiem 
sejmowej trąby, sejmowych 
plrogów 1 rogów, o których 
Już coraz bardziej wiedzą, że 
na równi z rządem Piłsudskie­
go są wrogami pracującego 
ludu".

Chłopi komuniści, a także 
bezpartyjna biedota, skupiają­
ca 6ię wokół KPP, są duszą 
walki, są w jej pierwszych 
szeregach, pierwsi giną 1 
pierwsi doetają się za kraty.

KPP jest bojowym agitato­
rem sojuszu robotniczo - chłop 
sklego, organizatorem współ 
nego frontu robotników 1 chło 
pów, partyjnych 1 bezpartyj­
nych w walce przeciw ucisko­
wi sanacji.

Wzywa robotników do po­
parcia walk chłopsklcn straj­
kami 1 demonstracjami, do or­
ganizowania pomocy dla gło­
dującej wsi. Wzrastające wpły 
wy KPP na wsi powodują, że 
podnosi się świadomość coraz 
to szerszych rzesz chłopstwa 
pracującego.

Jeszcze Jesionią 1933 roku 
wstrząsają krajem potężne 
strajki chłopskie. Następne la 
ta zapisały się nowymi rewo­
lucyjnymi walkami wsi. Nie 
raz jeszcze chłop polski prze­
mierzał w rewolucyjnym po­
chodzie drogi i pola — w o 
bronle swych praw, w obronie 
6weJ ojczyzny, którą Jakże 
haniebnie zdradziła burżuazja 
1 obszarnicy oraz ich sługusi

* * *

Kiedy dziś obchodzimy Lu­
dowe Święto, radosne święto 
wyzwolonej wsi — Jakże odle­
głe wydają się nam tamte la­
ta. Nie zna dziś bowiem chłop, 
co to ziemi niedosyt, co głód 
na przednówku, co długi po 
szyję, nędza bez granic. Nasza 
Władza Ludowa dała chłopu 
to, do czego dążył, to, o co 
walczył, za co krew przelewały 
pokolenia robotników 1 najlep 
szych synów wsi polskiej. Da­
ła mu ziemię bez wykupu, 
zniosła długi, otwarła dzie­
ciom chłopskim wrota na 
świat, dała wsi wspaniałą per­
spektywę rozwoju.

Dzięki władzy ludowej, w 
oparciu o granitowy sojusz ro 
botników 1 chłopów — włoda­
rzy kraju — chłop pracujący 
w szeregach Frontu Narodo­
wego buduje dziś lepsze życie 
dla siebie 1 dla swoich dzieci, 
buduje Polskę silną 1 zamoż­
ną, Polskę socjalistyczną.

K. Drzazgowskl

Druga rocznica wyzwolenia Tybetu
PEKIN. Dnia 23 maja upły 

wa druga rocznica podpisania 
porozumienia między miejsco­
wym rządem tylietańskim a 
Centralnym Rządem Ludowym 
Chirisk!e| Republiki Ludowej 
w sprawie pokojowego wyzwo 
lenia Tybetu. Nawiązując do 
tej rocznicy chiński „Dziennik 
Ludu" plsze m. In.:

W wyniku realizacji poro­
zumienia osiągnięte zostały po 
ważne sukcesy. Do najważnlej 
szych osiągnięć należą: w zrost 
patriotyzmu wśród Tybetańczy 
ków. pomoc udzielana przez 
nich Cftlńskiej Armii Ludowo- 
WyzwoleńczeJ, stojącej na stra 
ży ojczyzny, na straży Intere­
sów I bezpieczeństwa Tybetu, 
powrót Panczena — Lamy do 
Tybetu 1 ustanowienie ścisłe) 
Jedności między nim a DalaJ- 
Lamą, co świadczy o zllkwldo 
wanlu długotrwałego rozłamu, 
wywołanego w narodzie tybe­
tańskim przez Imperialistów l 
chińskich reakcjonistów.

Ogłoszone w sierpniu 1952 
roku przez Centralny Rząd Lu 
dowy zasady realizacji autono­
mii okręgów narodowościo­
wych przyczyniły się do dalsze 
go umocnienia bliskich etosu n 
ków między Tybetańczykam! a 
Innymi bratnimi narodowością 
mi Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Jednostki Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczei — plsze wspom 
nlany dziennik — przestrzega­
jąc ściśle warunków porozu­
mienia wniosły poważny wkład 
do rozwoju rolnictwa Tybetu, 
budowały 6zosy, organizowały 
szpitale, szkoły, otwierały fi­
lie banków 1 sklepy, udziela­
ły pożyczek chłopom 1 hodow­
com, uruchamiały kursy szko 
lenia tybetańskich kadr kie­
rowniczych, pomagały ludno­
ści miejscowej w rozwijaniu 
produkcji. Działalność Armii 
Ludowo - Wyzwoleńczej stwo 
rzyła podstawy podniesienia 
stopy życiowe) ludności Ty­
betu.

Święto wsi pracującej
(Dokończenie z 1 str.)

Toteż w uroczystościach Święta Ludowego, w którym wez­
mą równiej udział grupy robotników z kopalń, hut i fabryk, 
z POM-ów i PGR-ów rozlegną się patriotyczne hasła umoc­
nienia sojuszu robotniczo-chłopskiego, zacieśnienia spójni mię 
dzy miastem a wsią. Święto Ludowe zmobilizuje chłopów pra­
cujących, partyjnych 1 bezpartyjnych do jeszcze bardziej 
tntensywnej walki o wykonanie zadań planu sześcioletniego 
w rolnictwie, o wzrost produkcji rolnej, o terminowe wy­
wiązywanie się z obowiązków wobec państwa w zakresie do­
staw. A to oznacza: więcej plonów z każdego hektara, więcej 
ehleba, mięsa, tłuszczu, mleka, wyższą kulturę rolniczą, wyż­
szą towarowość gospodarki rolnej.

Dzięki intensywnej pracy naszej partii rośnie świadomość 
mas chłopskich. Dziś już setki tysięcy chłopów widzą 1 rozu­
mieją, że jedyną drogą do pełnego rozkwitu wsi, że najlep­
szą drogą do zwiększenia produkcji rolnej i hodowlanej, do 
zlikwidowania nadmiernej dysproporcji między przemysłem 
a rolnictwem — jest zwycięstwo spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi polskiej. Szybko rosnąca ilość spółdzielń produkcyj­
nych jest dowodem, że idea spółdzielczości ogarnia coraz 
szersze rzesze chłopstwa pracującego. Zfzeszone tysiące no­
wych gospodarstw rolnych istniejących dziś na naszej wsi 
to „olbrzymia zdobycz całego chłopstwa pracującego i nieo­
ceniona zdobycz sojuszu robotniczo-chłopskiego, jest to nowe 
I wielkie osiągnięcie w budowle nowego, lepszego ustroju 
społecznego w Polsce — w budowie socjalizmu", (Bierut).

Walka o rozwój spółdzielczości produkcyjnej jest walką 
o zwycięstwo socjalizmu na wsi. Nie wolno nam ani na 
chwilę osłabiać tempa uspółdzielczania naszej wsi. Nie wolno 
nam się zatrzymywać w pół drogi. Towarzysz Bierut uczy 
nas, że rewolucja społeczna, która zatrzymuje się w pół dro­
gi, daje możność odradzania się I odbudowania odsuniętym 
od władzy klasom społecznym — kapitalistom I obszarnikom. 
Rozwijając ofensywę spółdzielczości produkcyjnej, rozszerzać 
jej zasięg i rozmach, wciągać coraz więcej małorolnych i śred­
niorolnych chłopów w ten potężniejący z każdym dniem ruch, 
umacniać jednocześnie istniejące spółdzielnie, rzetelnie go­
spodarować, aby dać zdecydowaną odprawę wrogom, którzy 
chcleliby widzieć wieś polską w swoich szponach — oto has­
ła pod którymi obchodzić będą swe święto setki tysięcy chło­
pów Polski.

Niech nie łudzą się wczorajsi wyzyskiwacze, którzy marzą 
o powrocie do swych majątków, że kiedykolwiek ziemia pol­
ska będzie lm łaskawa. Niech nie łudzą się kułacy, że wró­
cą ich „tłuste lata". Sprawiedliwość dosięgnie każdego kto 
uczyni najmniejszą próbę podważenia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, przeszkodzenia pracującym chłopom w stopnio­
wym i dobrowolnym przechodzeniu na tory gospodarki zes­
połowej — oto wymowa dzisiejszych obchodów Święta Ludo­
wego.

Nasza droga walki o budownictwo socjalizmu jest jasno 
wytyczona. Droga ta — to zacieśnienie sojuszu robotniczo 
chłopskiego, to polityka ograniczania 1 wypierania elemen­
tów kułackich, to zbudowanie w miejsce rozproszonych, mało- 
wydajnych gospodarstw rolnych, gospodarstw dużych, zespo 
łowych, w których na szeroką skalę można stosować najnow­
szą technikę.

Tegoroczne Święto Ludowe przypada w okresie wzmożo­
nej walki narodów o wolność 1 pokój. W potężnych strajkach 
naród francuski protestuje przeciwko faszyzacji kraju. W 
Niemczech Zachodnich przybierają na sile manifestacje prze­
ciwko planom Adenauera uczynienia z Niemiec Zachodnich 
forpoczty amerykańskiej agresji na' wschód. Demonstracje 
w Kairze 1 Damaszku, w Bejrucie 1 Bagdadzie, świadczą, że 
narody tych krajów zdecydowanie walczą przeciw imperia­
lizmowi. Narody całego świata domagają się pokoju w Korei, 
zwołania konferencji przedstawicieli wielkich mocarstw. Po­
tężnieje wielki obóz pokoju, na którego czele stoi Związek 
Radziecki ze swą pierwszą szturmową brygadą ludzkości ze 
swą bohaterską Partią Lenina — Stalina. ,

Łączymy się dziś we wspólnej walce o pokój ze wszystki­
mi narodami, które pragną wolności 1 sprawiedliwości. Daje- 
my wyraz naszym gorącym uczuciom miłości i braterstwa do 
pierwszego na śwlccfe państwa robotników 1 chłopów — do 
Kraju Rad, który jest dla nas przykładem 1 wzorem, w walce 
o wspaniałą zamożną i kulturalną wieś socjalistyczną.

Wysoko wzniosą się w dniu Święta Ludowego zielone sztan 
dary ZSL I czerwone — awangardy narodu PZPR. Jeszcze 
bardziej zespolą się szeregi Frontu Narodowego, który sku­
pia wszystkich patriotów miast 1 wsi, robotników, chłopów, 
inteligencję pracującą, we wspólnej walce o Polskę silną 1 bo­
gatą. Pod przewodem klasy robotniczej, pod przewodem uko­
chanego towarzysza Bieruta, tak jak wczoraj, tak samo dziś 
1 jutro, kroczyć będą masy chłopskie do nowych zwycięstw. 
Jeszcze mocniej zwlążą się miliony chłopów ze swą Władzą 
Ludową, jeszcze lepiej pracować będą dla swej Ojczyzny, któ­
ra jest matką najtroskliwszą wszystkich ludzi pracy.

Rozwijając kulturą narodową, upowszechniając dzieła postępowych pisarzy - 
umacniamy i rozszerzamy jedność wszystkich patriotów polskich we Froncie Narodowym

Nowy rząd
Joszidy

PEKIN. Premier Joszlda 
sformował nowy rząd, składa­
jący się wyłącznie z członków 
partii liberalnej. Wszystkie 
kluczowe stanowiska w obec­
nym rządzie Joszidy zajmują 
ministrowie poprzedniego ga­
binetu znani ze swych skraj­
nie reakcyjnych poglądów. 
W śród nowych członków rządu 
znajdują się byli zbrodniarze 
wojenni i osoby, ściśle zwią­
zane ze zbrodniarzami wojen­
nymi.

Radio tokijskie stwierdza, 
że Japońskie koła finansowe 
wyrażają całkowicie zadowo­
lenie ze składu nowego gaol- 
netu. Koła te wzywają nowy 
rząd Japoński do forsowania 
remilltaryzacjl 1 do nowych 
zamachów na prawa mas pra­
cujących.



Budżet którego celem jest człowiek
i jego potrzeby

64,5 miliona złotych dzien­
nie — tyle średnio płynąć bę­
dzie z naszego tegorocznego 
budżetu na urządzenia 1 usługi 
6ocjalno-kulturalne. W tru­
dnym okresie budowy podstaw 
socjalizmu, wymagającym du­
żych środków finansowych na 
inwestycje produkcyjne, w o- 
kresle uprzemysłowienia kra­
ju — blisko 1/4 całego budże 
tu przeznacza państwo ludowe 
na wydatki bezpośrednio zwią­
zane z dalszym podniesieniem 
poziomu życia społeczeństwa.

Fakt ten stanowi nie tylko 
dowód siły i prężności naszej 
gospodarki. Odzwierciedla on 
przede wszystkim Jej istotę, 
charakter naszego budżetu. Su 
che na pozór liczby budżetu 
wyrażają w najbardziej zwię­
złej formie doniosłą prawdę, 
iż postępy nasze w budowie so 
cjalizmu związane 6ą nieroze­
rwalnie z realizacją odkrytego 
przez Józefa Stalina podstawo 
wego prawa socjalizmu: „Za­
pewnienie maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących ma­
terialnych 1 kulturalnych po­
trzeb całego społeczeństwa w 
drodze nieprzerwanego wzro­
stu i doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie naj­
wyższej techniki". Cele zawar 
te w tym prawie — musimy so 
bie zdawać z tego 6prawę — 
realizujemy w warunkach zna- 
cznie szybszego narastania po­
trzeb społecznych od gospodar 
czych możliwości ich zaspoko­
jenia w chwili obecnej. Przeży 
wamy bowiem nieuniknione 
trudności okresu przejściowego 
od kapitalizmu cfo socjalizmu, 
które mogą być likwidowane 
stopniowo, w miarę dalszego 
rozwoju socjalistycznej gospo­
darki.

Trzeba podkreślić, że sumy 
zgrupowane w dziale budżetu: 
finansowanie usług socjalno- 
kulturalnych, wyrażające się 
w br. łączną kwotą przeszło 
23,5 miliarda złotych (powa­
żnie zwiększoną w porównaniu 
z rokiem poprzednim), nie sta­
nowią jeszcze wszystkich śród 
ków, przeznaczonych na ten 
cel. Oprócz tego wydatki so- 
cjalno-kulturalne rozproszone 
6ą w Innych działach budżetu. 
Jak np. w dziale administracji, 
a poza tym poważne 6timy wy­
datkuje się na akcję socjalną 
poza budżetem, ze środków so­
cjalistycznych przedsiębiorstw 
ltp.

Wyrazem troski w dziedzi­
nie systematycznej poprawy 
materialnych warunków bytu 
ludności Jest m. ln. finansowa 
nie z tegorocznego budżetu bu 
dowy nowych, nowocześnie wy 
posażonych domów mieszkal­
nych dla około ćwierć miliona 
osób, remontów 540 tys. izb, 
dalszej rozbudowy 61eci usłu­
gowej 1 urządzeń komunal­
nych. ZOR np. odda w tym 
roku do użytku ludności prze­
szło 1.000 nowych sklepów de 
tallcznych oraz warsztatów u- 
sługowych, 82 zakłady żywie­
nia zbiorowego. W miastach 
zwiększy się długość sieci wo­
dociągów 1 kanalizacji, pobu­
dowane zostaną nowe linie 
tramwajowe i trolleybu6owe

Dbałość państwa ludowego 
b zdrowia obywateli oraz za­
bezpieczenie ich bytu w okre­
sie utraty zdolności do pracy 
uwypukla fakt, iż Bumy prze­
znaczone w budżecie na lecz.nl 
ctwo i profilaktykę, na wczasy 
1 kulturę fizyczną, na ubezple 
czenia społeczne stanowią 
więcej niż połowę wszystkich 
6um poświęconych zaspokoje­
niu bezjaośrednlch potrzeb kul 
turalnych 1 socjalnych. I tak 
np- wydatki budżetowe umożl! 
wlą zwiększenie w bieżącym 
roku ilości łóżek w szpitalach 
1 Izbach chorych o 10.771. 
tzn. o tyle, ile przed wojną 
przybyło w ciągu 10 lat. Zwlę 
kszy się także znacznie ilość 
łóżek w sanatoriach I prewen­
toriach przeciwgruźliczych.

W lecznictwie otwartym po 
wstanie szereg nowych przy­
chodni, ambulatoriów przyza­
kładowych, ośrodków zdrowia, 
poradni przeciwgruźliczych, 
poradni roztaczających opiekę 
nad zdrowiem matki 1 dziecka. 
Ilość miejsc w żłobkach wzro­

śnie w bieżącym roku o 16,8 
proc., a w przedszkolach 061ą- 

gnie 366.700 tj. cztery razy 
więcej niż przed wojną. O 10 
proc, więcej pracowników niż 
w ubiegłym roku korzystać 
będzie z wczasów, dających 
zdrowie, radość 1 nowe siły dc 
pracy.

Po zlikwidowaniu analfabe­
tyzmu w naszym kraju i obję­
ciu nauczaniem wszystkich 
dzieci w wieku szkolnym, dal­
szy postęp w tej dziedzinie w 
br. wyrażać się będzie wzro­
stem ilości uczniów w szko­
łach ogólnokształcących sto­
pnia licealnego o 7 proc, oraz 
zwiększeniem do 86 proc, licz­
by dzieci, uczęszczających do 
szkół 7-klasowych. Przed woj­
ną szkoły tego rodzaju obejmo 
wały zaledwie 43 proc, uczą­
cych się dzieci. Na wyższych 
uczelniach studiuje w roku bie 
żącym 136.000 studentów, tj. 
o 11 000 więcej niż w ub. ro­
ku i przeszło trzy razy więcej 
niż przed wojną.

Ani jednej szkoły nie będzie 
bez biblioteki. Bibliotek po­
wszechnych będzie w końcu 
roku 4,474 (10 razy więcej niż 
w Polsce kapitalistycznej).

Ogromne są potrzeby spo­
łeczne w dziedzinie poprawy 
materialnych warunków bytu, 
w dziedzinie ochrony zdrowia, 
oświaty, nauki oraz kultury. 
Wielkiego też — jak widać 
choćby z wyżej przytoczonych 
przykładów — dokonuje wy­
siłku państwo, aby te potrzeby 
coraz lepiej zaspokajać. I Jeże 
11 czyni to coraz skuteczniej, 
to właśnie dlatego, że w po­
przednich latach, podobnie Jak 
w tym roku, najwięcej fundu­
szów budżetowych przezna­
cza na rozwój gospodarki naro 
dowej.

Podstawowe prawo socjali­
zmu, wskazując nam cel dzia­
łalności gospodarczej w na­
szym ustroju, określa jednoczę 
śnie niezbędną 1 Jedyną dro­
gę, która wiedzie do osiągnię­
cia tego celu: drogę nieustan­
nego wzrostu 1 doskonalenia 
socjalistycznej produkcji na 
bazie najwyższej techniki. 
I my tą drogą właśnie idzie­
my. Wprowadzamy do przemy­
słu i Innych gałęzi gospodarki 
nową technikę, unowocześnia­
my procesy technologiczne, by

W województwie naszym 
Jest wiele łąk, są więc du 
że zapasy siana stanowią 

cego cenną karmę. Trzeba 
wszystko to siano zebrać 1 to 
nie tylko tyle ile każde gospo­
darstwo potrzebuje na własny 
użytek, ale także nadwyżki, 
które można sprzedać po do­
godnej, opłacalnej cenie. Po­
za tym posiadając większy za­
pas karmy będziemy mogli 
nie tylko zwiększyć mleczność 
krów, ale także znacznie roz­
szerzyć hodowlę w gospodar­
stwach spółdzielczych, indywl 
dualnych 1 w PGR-ach, co 
przyniesie dalszy wzrost do­
chodowości naszych gospo­
darstw.

Już dziś Państwowe Ośrod­
ki Maszynowe 1 podległe Im 
GOM-y muszą mleć przygoto­
wane maszyny i inny sprzęt 
służący do eksploatacji i uzu­
pełnić szybko ewentualne bra­
ki. Spółdzielnie produkcyjne 
i grupy chłopów indywidual­
nych powinny niezwłocznie za 
wrzeć z POM-aml umowy.na 
prace przy sprzęcie sląna.

Kierownictwa POM-ów, 
wspólnie z radami zakładowy­
mi i organizacjami partyjny­
mi powinny zorganizować na­
rady robocze, na których z 
wszystkimi pracownikami o- 
mówlą plan pracy przy siano­
kosach — na podstawie zawar­
tych umów ustalą zadania dla 
poszczególnych brygad. W 
planach tych uwzględnione zo­
staną przede wszystkim zapo- 
trzeljowanla spółdzielń produk 
cyjnych, a następnie zamówie­
nia chłopów indywidualnych, 
głównie zrzeszonych w gru­
pach kośnych.

W okresie sianokosów nie 
ma właściwie żadnych innych , 
prac polowych poza pracami 
pielęgnacyjnymi przy okopo­
wych, toteż spółdzielnie pro-

podnosiła się nieustannie wy­
dajność 1 jakość pracy, by 
zwiększał się stale nasz poten 
cjał wytwórczy.

Wielkie fundusze przezna­
czamy w roku bieżącym na 
dalszą budowę najwięKszego 
I najważniejszego obiektu pla 
nu 6-letniego — Nowej Huty, 
na budowę dalszych zakładów 
produkcyjnych w hucie Im. 
Bolesława Bieruta, na rozbu­
dowę i unowocześnienie huty 
„Kościuszko" I Innych, na no­
we kopalnie węgla 1 rud. na 
wielkie kombinaty przemysłu 
chemicznego w Oświęcimiu, 
Kędzierzynie 1 Brzegu Dol­
nym, na fabryki maszyn rolni­
czych, wielkie elektrownie 
przedsiębiorstwo chemicznej 
przeróbki węgla brunatnego w 
Koninie, na rozbudowę fabryk 
samochodowych, na rozszerze­
nie 1 modernizację węzłów ko 
lejowych w Warszawie i Czę­
stochowie. Wszystkie te obiek­
ty 1 setki Innych, znajdujących 
się w budowle, będą wyposa­
żone w najnowocześniejszą 
technikę.

Nie skąpimy również środ­
ków pieniężnych na lepsze wv 
posażenle techniczne naszego 
— wciąż Jeszcze zacofanego — 
rolnictwa. Wydatki na ten cel 
wzrosną w roku bieżącym w 
porównaniu z rokiem 1952 o 
30 proc. Zwiększą się nakłady 
na PGR-y, POM-y, mechaniza 
clę 1 elektryfikację wsi oraz 
na meliorację. Pomoc finanso­
wa państwa na inwestycje w 
spółdzielniach produkcyjnych 
będzie większa o przeszło 60 
proc.

Wiele musimy jeszcze wło­
żyć w naszą gospodarkę, aby 
mogła się] ona odpłacać obfito­
ścią produktów, konieczną dla 
pełnego działania podstawowe­
go prawa socjalizmu. Ale już 
dziś odpłaca nam się to, co 
włożyliśmy w latach poprzed­
nich. Mamy wlęcef zakładów 
produkcyjnych, więcej ma­
szyn, coraz wyższą produkcję, 
a zatem 1 coraz więcej artyku 
łów spożycia na rynkp, coraz 
liczniejsze szeregi lepiej zara­
biających, wykwalifikowanych 
pracowników. Mamy więcej 
stali 1 materiałów budowla­
nych na inwestycje 6ocjalno- 
kulturalne, więcej papieru na 

W przededniu „zielonych żniw”
dukcyjne przed zawarciem u- 
mowy z POM, muszą dokła­
dnie rozpatrzeć własne środki 
1 ^larać się przede wszystkim 
wykorzystać wszystkie własne 
maszyny, wszystkie siły ludz­
kie 1 siły pociągowe. Przy o- 
pracowanlu planów sianoko­
sów trzeba żądać pomocy a- 
gronoma POM 1 służby rolnej. 
Kierujmy się przy tym zasa­
dą, że pierwszy pokos prze­
znaczamy dla hodowli spół­
dzielczej, drugi na dniówki 
obrachunkowe — na paszę dla 
Inwentarza w gospodarstwie 
przyzagrodowym.

Trzeba także zawczasu usta­
lić normy pracy, dla poszcze­
gólnych rodzajów robót, jak 
np. koszenie mechaniczne, rę­
czne, przewracanie podczas su 
szenla. grabienie, nakładanie 
na wozy, wożenie, stożenle 
ltp. W ten sposób dniówki 
obrachunkowe przy tych pra­
cach będą ustalone słusznie 1 
zapisywane sprawiedliwie, co 
wpłynie na podwyższenie wy­
dajności pracy i umożliwi 
zbiór siana z Jak największe­
go areału.

Dużą uwagę trzeba zwrócić 
na zebranie siana we właści­
wym terminie, po okwltnlenlu 
bowiem trawa traci wiele na 
.wartości. Trzeba też do susze­
nia siana stosować odpowie­
dnie rusztowania. Ze względu 
na możliwość częstych opa­
dów w naszych warunkach 
klimatycznych, zastosowanie 
rusztowań do przesuszania sia 
na Jest nieodzowne. Potrzeb­
ne do tego celu żerdzie mo­
żna nabyć w „Pagedzie", na 
podstawie zaświadczenia po- 

książki, wlęce| leków ttp. — 
w szerszym znacznie stopniu 
możemy zaspokajać nasze co­
dzienne potrzeby społeczne.

Pozycje budżetowe, orzezna 
czone na te potrzeby w bieżą 
cym roku, mogły być ustalone 
w takiej właśnie wysokości 
dzięki naszym wkładom w roz 
budowę gospodarki w poprzed 
nich latach. Sumy, które dziś 
wkładamy w naszą go podarkę 
— ponad 50 proc, wydatków 
budżetowych — wzmocnią na- 
sze siły gospodarcze 1 obron­
ne, pozwolą nam znów w na­
stępnych latach wlęce| prze­
znaczać środków na budowni­
ctwo mieszkaniowe, socjalne 
1 kulturalne, na zaspokaja­
nie codziennych potrzeb ludzi 
pracy.

Bezpośredni związek rozwo 
Ju naszej socjalistyczne! pro­
dukcji na podstawie najwyż­
szej techniki z coraz lepszym 
zaspokajaniem potrzeb społecz 
nych 1 osobistych wynika rów 
nleż 1 stąd, że państwo uzy­
skuje z gospodarki uspołecz­
nionej olbrzymią większość 
wpływów budżetowych. Im 
wyższa Jest przeto produkcja, 
im wyższa akumulacja soc|alt- 
styczna, tym większy może 
być budżet, wyższe |ego wy­
datki na podnoszenie stopy ży 
dowej ludności. W bieżącym 
roku np. wpływy z uspołecznio 
nef gospodarki stanowić bę­
dą 86 proc, wszystkich docho­
dów budżetowych.

Tak więc budżet nasz nie tyl 
ko w poszczególnych działach, 
ale Jako całość odzwlerciecPa 
wymogi podstawowego prawa 
socjalizmu. Jest w swej isto­
cie budżetem nastawionym na 
człowieka 1 jego potrzeby. 
I tylko od nas samych, od na­
szej wydajnej pracy produkcyj 
nej, usilne] walki o oszczęd­
ność, o socjalistyczną akumu­
lację, zależy realizacja tego 
budżetu, zależy postęp, Jaki 
możemy 1 powinniśmy osiąg­
nąć w rozszerzeniu działania 
podstawowego prawa socjali­
zmu, w tworzeniu mocnych 
podstaw materialnych dla przy 
6złego zamożnego 1 kultural­
nego społeczeństwa socjalisty­
cznego.

Z. Brykalskl

wlatowej, względnie gminnej 
rady narodowej.

Załoga PGR reprezentowa­
na przez rolną radę zakłado­
wą 1 organizację partyjną mu­
si żywo zainteresować się 
przebiegiem przygotowań do 
sianokosów, zapoznać się na 
naradzie produkcyjnej z pla­
nem pracy przy sianokosach 
1 dopomóc kierownictwu w 
werbunku sezonowych robot­
ników, a przede wszystkim w 
mobilizacji rezerw roboczych 
spośród członków rodzin ro­
botników 1 pracowników PGR.

Nie zapominajmy też, że w 
naszym województwie mamy 
na terenie lasów sporo łąk, 
obfitujących w dobre siano, 
nieraz pierwszorzędnej jako­
ści. I z tych łąk siano musi 
być zebrane w całości. Admi­
nistracja lasów państwowych 
(nadleśnictwa), może wydzier­
żawić łąki miejscowym spół­
dzielniom produkcyjnym i in­
dywidualnym małorolnym 1 
średniorolnym chłopom.

Dzierżawa łąk może być za­
warta na Jednorazową eksplo­
atację, względnie na okres 
dłuższy, a więc np. 3-letnl. 
Wysokość dzierżawy ustala się 
na miejscu, w drodze ohustron 
nego porozumienia. Należność 
dzierżawną można wpłacić go­
tówką, względnie częścią ze­
branego siana. Podobne umo­
wy mogą też zawierać spół­
dzielnie, względnie chłopi in­
dywidualni z dyrektorami tych 
PGR, które posiadają nadwyż­
kę siana.

Organizacje partyjne w gro 
madzie wspólnie z ZSL 1 
ZSCh powinny omówić plan 
6ianokoeów dla swe] W61, żalni

Nowe Tych y

Z każdym dniem postępują prace pray budowle socjalistycznego 
miasta Tychy. Zasięg prac budowlanych obejmuje coraz większy 
obszar. Wzrasta również ilość m teszkań oddawanych do użytku 
rodzinom budowniczych socjallst ycznego miasta. Szybki postęp 
budowy możliwy jest dzięki pel nemu zmechanizowaniu robót. 
W 100 procentach są zmechanizowane prace przy przygotowywa­
niu zapraw 1 betonów. Całkowicie zmechanizowano prace ziemne.

Z życia parłii

Uchwała grudniowa 
to wytyczna działania na codzień

W wyniku realizacji uchwa 
ły grudniowe' KC, nastąpił w 
I kwartale bieżącego roku dal 
szy ppważny wzrost 1 dalsza 
poprawa składu socjalnego or 
ganlzacjl partyjnej naszero 
województwa. Do partii przyję 
to 913 najlepszych, przodują­
cych robotników, chłopów 1 ln 
tellgentów pracujących. Nastą 
pił dalszy procentowy wzrost 
liczby robotników i pracują­
cych chłopów.

Dobrze pracują nad realiza­
cją uchwały grudniowej Komi­
tety Powiatowe w Sławnie, 
Szczeclnku 1 Białogardzie.

Jednakże wiele jeszcze ko­
mitetów i instancji partyjnych 
ma na tym odcinku poważne 
niedociągnięcia. Jednym z nich 
Jest nierównomierne 1 niesyste 
matyczne realizowanie wska 
zań uchwały. Są takie komite­
ty gminne, szczególnie w po­
wiatach drawskim 1 słupskim, 
gdzie od pół roku nie .’zyJA- 
to nikogo w poczet kandyda­
tów, czy członków partii.

Komlteśy powiatowe 1 miej­
skie w niedostatecznym stop­
niu zwracają uwagę na ko­
nieczność zlikwidowania pro­
blemu ..żelaznych kandyda­
tów". Wystarczy tu przyto­
czyć przykład h‘P w Kołobrze­
gu, gdzie od kilku miesięcy le 
żą nie załatwione 32 podania 
o przyjęcie do partii. _

Uchwała grudniowa mówi 

cjować ewentualne stworzenie 
grupy kośnej, ustalić Jaka 
ilość 1 jakich maszyn będzie 
potrzebna i porozumieć się z 
POM-em czy GOM-em co do 
tjermlnu 1 sposobu ich dostar­
czenia, ułożyć plan pomocy 
sąsiedzkiej, w którym zazna­
czy się kto, komu, kiedy | Ja­
kimi środkami będzie poma­
gał oraz zorganizować współ­
zawodnictwo indywidualne w 
swojej gromadzie 1 zbiorowe 
z |edną z gromad sąsiedzkich.

We współzawodnictwie w 
akcji sianokosów zarówno w 
PGR |ak w spółdzielniach pro 
dukcyjnych 1 gospodarstwach 
indywidualnych. zwróćmy 
szczególnie uwagę na zasto­
sowanie rusztowań do susze­
nia, na terminowy, szybki 1 
sprawny zbiór praż przecho­
wywanie siana. We współza­
wodnictwie w POM-ach naj­
ważniejszy będzie remont I 
przygotowanie maszyn, sposób 
1 ilość zawartych umów ze 
spółdzielniami produkcyjnymi 
I grupami kośnymi oraz pełne 
wykorzystanie maszyn przy 
zbiorze siana.

Mamy w naszym wojewódz­
twie tereny obfitujące w łąki, 
tereny posiadające nadwyżkę 
siana i obszary uboższe w łą­
ki, posiadające niedobór sia­
na. Otóż z tych terenów w 
pewnym stopniu deficytowych 
pod tym względem, a więc 
głównie z powiatów bytow- 
sklego, człuchowsklego f wa­
łeckiego powinny wyjeżdżać 
grupy kośne, celem zbioru sia 
na w tych powiatach, gdzie 
w stosunku do lokalnego za­
potrzebowania istnieje ono w 
nadmiarze. Szczególnie duże 
obszary dobrych łąk znajdu- 

wyraźnle, że wzrost partii mo­
że następować Jedynie w niero 
zerwalnym związku z regulo­
waniem Jej składu socjalnego. 
Nie wszystkie Instancje 1 orga 
nlzacje partano pamiętają o 
tym w należytym stopniu. 
Doprowadza to do takich 
sytuacji, Jak w Fabryce 
Sprzętu Okrętowego w Słup­
sku. gdzie 1edvnie 17 proc, 
członków partii jest bezpo­
średnio zatrudnionych w pro­
dukcji, lub też Jak w Tartaku 
Struga pow. Bytów, gdzie ani 
Jeden członek partii nie Jest 
zatrudniony w produkcji. Po­
dobnie przedstawia się sprawa 
w elektrowni btałogardzklej 1 
koszalińskim TOR-ze.

Fakty te świadczą, że część 
komitetów partyjnych nie kie­
ruje i nie reguluje składu so­
cjalnego partii. Szczególnie 
poważne zaniedbania mają 
pod tym względem KP w 
Słupsku 1 Bytowie, gdzie zbyt 
mały procent nowoprzyjętych 
do partii stanowią robotnicy, 
a zbyt duży — pracownicy u- 
mysłowi.

Wszystkie instancje i organi 
zacje partyjne muszą pamiętać 
że uchwała grudniowa KC to 
wytyczna działania na codzleń 
którą należy wszecli-t. ^nnle 
realizować w toku pracy wy­
chowawczo - politycznej i u- 
śwladamlającej.

(cz)

jemy przede wszystkim w po­
wiatach slawneńsklm. słup­
skim 1 szczecineckim, chociaż 
i w innych powiatach mamy 
wiele niewykorzystanych re­
zerw.

Grupy takie powinny zor­
ganizować PGR-y, aby zebrać 
slan0 przede wszystkim z łąk 
PGR-owsklch na innych p> 
wiatach, nawet w innych okrę 
gach w obrębie naszego woje 
wództwa. Powinny Je również 
zorganizować spółdzielnie pro 
dukcyjne 1 gromady.

Sprawą tą muszą niezwło­
cznie zająć się organizacje 
partyjne zarówno w tych gro­
madach. które będą wysyłać 
grupy kośne, |ak 1 w tych gro 
madach, do których przybędą 
te grupy z innych terenów.

Akcja sianokosów — „zielo­
nych żniw" —- ma na naszym 
terenie szczególne znaczenie. 
Dlatego też Już od dziś mu­
szą żywo interesować się nią 
nasze organizacje partyjne 
koła ZSL. Gminne Rady Na­
rodowe, ZSCh 1 ZMP. Niewą­
tpliwie też koła ZMP-owskle 
wykażą także 1 na tym odcin­
ku wiele cennej Inicjatywy, 
której przecież nie brak mło­
dzieży | zorganizują np. własne 
brygady kośne w celu pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym, 
PGR-om, czy też wyjeżdżają­
ce na inne tereny. Fundusz 
zebrany za sprzedane siano 
może wówczas poważnie zasi­
lić kasę koła ZMP i zostać 
użyty na wyremontowanie 1 
urządzenie świetlicy, radiofo- 
nlzację gromady, na zakup 
sprzętu sportowego dla koła 
LZS ltp.

„Zielone żniwa" wkrótce 
rozpoczną się. Przystąpimy do 
nich należycie przygotowani, 
aby szybko 1 sprawnie zebrać 
obfite plony naszych łąk.

W. S.

lecz.nl


GRZELAK,

Ostatnio gromada Stary Bo­
rek otrzymała z oddziału po­
wiatowego PCK apteczkę z ie 
karstwami i nosze.

Mieszkańcy Starego Borki 
nie będą potrzebowali więcej 
Jeździć po lekarstwu i banda­
że do Kołobrzegu, gdyż otrzy­
mają je na miejscu. Pracowni 
cv punktu sanitarnego będą 
udzielać także wszystkim mie­
szkańcom pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach.

Gmina Stary Borek wywią­
zała się również najlepiej ze 
wszystkich gmin powiatu ko­
łobrzeskiego w akcji szczepień 
ochronnych.

Wszystkie pozostałe gminy 
w tym powiecie powinny dolo 
żyć starań, aby tegoroczna ak­
cja sanitarno-porządkowa wy­
padła jak najlepiej.

■ Jan Szynwelskl

kilkakrotnie przeciwnika cel­
nymi sierpami. Wśród wielkie­
go entuzjazmu publiczności sę 
dziowie ogłaszają zwycięstwo 
Polaka na punkty stosunkiem 
głosów 2:1.

Co, gdzie, kiedy?

3aty i wydarzenia
■ >

23. 5. 1S71 — Poległ gen. Jarosław 
Dąbrowski; jeden z organizato­
rów powstania styczniowego, 
dowódca wojsk Komuny Pary­
skiej (ur. 1336 r.).

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — teł. nr 

500.
Straż Pożarna teł. nr 01.
Komisariat Miejski MO, teł. nr 

S37.
Zegarynka, tel. nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 3, 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul. 

Arntil Czerwonej J — tel. J87.

przemian górne 1 dolne partie 
przeciwnika. Pingel ratował 
się trzymaniem i zwarciami, 
walczył Jednak ambitnie wy­
trzymując do końca gwałtow­
ne ataki Soczi kasa. Bokser ra­
dziecki wygrał wysoko na 
punkty, mając przez cały czas 
Inicjatywę.

Schreibauer (Niemcy Zach.) 
— Fazekas (Węgry). Obaj za­
wodnicy zakończyli walkę bar 
dzo wyczerpani, przy czym 
lepsza końcówka Niemca za­
decydowała o Jego zwycię­
stwie na punkty.

Węgrzyniak (Polska) — Ne- 
tuka (CSR). W pierwszej run­
dzie walka jest wyrównana. 
Obaj pięściarze walczą ostroż­
nie, przy czym Węgrzyniak 
więcej atakuje, a Netuka ogra 
nlcza się do walki w defensy­
wie. W drugim starciu Polak 
zwiększa tempo, blje celnie z 
obu rąk 1 rundę w.yraźnie wy­
grywa, W trzeciej rundzie Po­
lak w dalszym ciągu atakuje, 
lecz niebezpieczne prawe pro. 
ste Netuki coraz, częściej tra­
fiają Węgrzyniaka, który do- 
staje w tej rundzie napomnie­
nie za atakowanie głową. Pod 
koniec starcia Węgrzyniak po 
nownie rusza do ataku i trafia

zorganizowane, głównie z bra­
ku własnych wykładowców. 
Tak jest np. w Ośrodku Szko­
lenia Pielęgniarek, tak było do 
niedawna w kole przy Dyr. 
Poczt 1 Telegrafów, gdzie 
dopiero po ostatnich wybo- 
rach. niedociągnięcie to zosta 
lo usunięte.

Delegaci z Zasadniczej Szko 
ły Metalowo-Budowlahej, Do­
mu Dziecka 1 szkół podstawo­
wych domagali się od członków 
ZM ZMP większego zaintere­
sowania Ich sprawami bytowy 
mi, warunkami mieszkanio­
wymi w bursach 1 internatach, 
wynikami nauczania, konkre­
tnej pomocy w rozwiązywaniu 
tych spraw. Wystąpienia wszy 
stkich delegatów nacechowane 
były głęboką troską o takie 
wychowanie i kierowanie mło­
dzieżą. aby młodzież cały 6wój 
entuzjazm I twórcza Inicjatywę 
poświęciła socjalistycznemu l>u 
downlctwn.

Nowowy branym władzom 
miejskim ZMP postawiono w 
związku z tym zwiększone za­
dania na odcinku wychowaw­
czym. II Miejska Konferencja 
postanowiła położyć większy 
niż dotychczas nacisk na zdo­
bywanie wiedzy ideologicznej, 
zawodowej i kulturalnej, pod­
nieść znaczenie szkolenia, pod 
n'eść wy ok:e miano członka

Muzeum

Muzeum w Koszallnlegyl. Armii 
Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12—17, w niedz. 1 piątki od 
12 — 1».

W poniedziałki 1 dni poświątecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Wystawy
„Rola filmu oświatowego w na­

uczaniu 1 wychowywania mlndzie- 
f,y** — wystawa w Woj. Klubie 
TPPR w Koszalinie otwarta od 
godz. 11—21.

W godzinach otwarcia wystawy 
wyświetlane są filmy: „W biblio­
tece im. Lenina'* 1 „Egzamin''.

Wysuwa książki w Domu Kul­
tury w Słupsku otwarta codzien­
nie od II — 21.

Modelarnia w Bobolicach
otrzymała proporzec

Najlepiej pracująca w woje 
wództwie koszalińskim mode­
larnia znajduje się przy szko­
le Ogólnokształcącej w Bobo­
licach.

Ostatnio, modelarnia ta za 
osiągnięcia w pracy otrzymała 
proporzec. W dniu uroczyste 
go wręczenia proporca mło­
dzież złożyła przyrzeczenie 
wzmożenia wysiłku nad popu­
laryzacją lotnictwa.

Jerzy Resicr 
Korespondent „Głosu**

clej Papp broni się trzyma­
niem. W trzeciej rundzie prze 
waga Tiszina jeszcze wzrasta. 
Bokser radziecki lokuje kilka 
silnych etosów i Papp Jest wy 
raźnie zaniróczony. Węgier re 
wanżowal się silnymi kontra­
mi, które jednak nie czyniły 
zbyt wielkiego wrażenia na 
wytrzymałym Tlszinie. Wśród 
owacji sędziowie ogłaszają je­
dnogłośnie zwycięstwo Tiszina.

Pietrzykowski (Polska) — 
Serbu (Rumunia). Pietrzykow­
ski wykazał wielką ambicję w 
walce z silnym fizycznie 1 bo­
jowym przeciwnikiem. Polak 
doskonale kontrował atakujące 
go Rumuna, osłabiając go sto­
pniowo celnymi ciosami.

Pietrzykowski szczególnie w 
trzecim starciu zadał kilka 
ciężkich ciosów, które uczyni­
ły wyraźne wrażenie na Serbu. 
Spotkanie stało jednak na prze 
clętnym poziomie, a obaj bok­
serzy ukończyli walkę bardzo 
wyczerpani. Jednogłośne zwy­
cięstwo młodego reprezentan­
ta Polski publiczność przyjęła 
oklaskami.

Wells (Anglia) — Mullen 
(Szkocja). Przez trzy rundy 
przeważa technicz.nie lepszy 
Wells, demonstrując bogaty re 
pertuar ciosów.

WAGA ŚREDNIA: Tlta
(Rumunia) — Wemhoener 
(Niemcy Zach.).

Sędziowie przyznali zwycię 
stwo Niemcowi.

Sjoelin (Szwecja) — Piór­
kowski (Polska). W pierwszym 
starciu obaj zawodnicy walczą 
ostrożnie na dystans. Polak 
trafia kilkakrotnie groźnymi 
prawymi prostymi, zaś Sjoelin 
rewanżuje się sierpami. W dru 
giej rundzie walka jest w dal­
szym ciągu wyrównana. Piór­
kowski zbiera punkty w zwar­
ciu jednak Szwed jest lepszy 
w walce na dystans. W osta­
tnim starciu obaj zawodnicy 
wyraźnie słabną. Poialc otrzy­
muje ostrzeżenie za przetrzy­
mywanie i walkę nieznacznie 
przegrywa.

Borton (Anglia) — StrinS 
(Wiochy). Wygrał wyraźnie 
Borton.

Koutny (CSR ) — Łuknia- 
now (ZSRR). Bokser radziecki ,

21 bm. w czwartym dniu 
Mistrzostw Europy w boksie 
odbyły się ćwierćfinały w wa 
dze lekko - średniej, średniej, 
półciężkiej 1 ciężkiej. Jak Już 
podawaliśmy, pięściarze pol-

Kronika filmowa 
z Mistrzostw Europy 
w boksie

Kina „Nowa Huta" w Kosza 
nie 1 „Polonia" w Słupsku wy 
śwletlają codziennie podczas 
każdego seansu specjalne wy­
danie Polskiej Kroniki Ftlnio 
wej z przebiegu X Mistrzostw 
Europy w boksie.

Kronika partyjna

Program zajęć
Woj. Szkoły Wieczorowej
W poniedziałek, dnia 23. bm. na 

zajęciach Wojewódzkiej Szkoły 
prŁewJdtiany Jest następujący 
program:

Dla I roku — wykład z historii 
Polski, rozdz. VII — 3 godz. se­
minarium z KPZrt, rodź. VI — 3 
godz.

Dla II roku — wykład z KPZR, 
rozdz. XII — 2 godz.; wykład z 
polskiego ruchu robotniczego — 
2 godz.; seminarium z ekonomii 
politycznej „Imperializm w Pol­
sce" ■*— 2 godz.

„Aby budować, trzeba 
mleć wiedzę, trzeba po­
siąść naukę. Aby zaś 
mieć wiedzę, trzeba się li­
czyć — uczyć się wytrwa­
le, cierpliwie".

J. Stalin
To wskazanie Towarzysza 

Stalina, Jego realizacja w 
codziennym życiu dołowych 
ogniw organizacji zetempow- 
skiej, stało 61ę centralnym 
zagadnieniem II Miejskiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej w Koszalinie, obra 
dujacej w dniach 16 — 17 ma 
Ja br.

O tym, Jak kola ZMP w za­
kładach produkcyjnych 1 In­
stytucjach pracowały nad pod­
noszeniem świadomości polity­
cznej 1 wychowaniem swych 
członków w duchu moralności 
socjalistycznej, mówili nieomal 
wszyscy dyskutanci.

Niedostateczna praca na tym 
odcinku uwidoczniła się w 
szkołach podstawowych i pnń- 
slwowych domach dziecka.

Nasza miejska organizacja 
ZMP ma natomiast duży doro­
bek, Jeśli chodzi o |el wzrost. 
Tak np. między I a II Konferen 
cjn Miejską jirzyjęto do ZMP 
1.100 nowych członków, przy­
gotowano, zwłaszcza w osl.i- 
tnich dwóch miesiącach. 90 
przodujących ZMP-owców do 
wstąpienia w szeregi PZPR. 
Również dzięki aktywne! pracy 
ZM poWśtały i pracują 34 mlo 
dzleż:owe brygady produkcyjne 
na terenie Koszalina. Dorobek 
miejskiej organizacji wyraża 
się 1 w tym, że w kołach takich 
Jak np. w Koszalińskiej Fabry 
c.a Mebli. Spół. Mech. Samo­
chód.. PKS-ie, Spóldz. Rymar­
sko - TaplcecskieJ pracują I u- 
zyskują dobre wyniki zespoły 
szkoleniowe i artystyczne.

Niestety, w większości kół 
szkolenie Ideologiczne nie Jest

Odczyty
..Prasa i książka w ZSRR i kra- 

Jach demokracji ludowej** — so­
bota. godz. 19.

„Prasa i książka w walce o so- 
ejallzm" — niedziela, godz. 19.

Odczyty zostaną wygłoszone w 
Woj. Klubie TPPTt w Koszalinie.

Kina
KOSZALIN „Nowa Huta** — 

„Żołnierz Zwycięstwa**—seria I— 
prod. polskiej.

Seanse 18 1 20.
„Młoda Gwardia** (Rokossowoł— 

„Delegat floty'* — prod. radź. — 
Seans 20.

SŁUPSK „Polonia** — ..... A po
sobocie Jest niedziela" — prod. 
NRD.

Seanse godz. 10, 13 I 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże** — 

..Wielka przygoda" — prod. cze­
skiej.

Seanse godz. 17 I 10.
SŁAWNO „Sława" — „Jutro 

sie bedzle wszedzle tańczyć" — 
prod. czeskiej.

Seanse godz. Ił 1 1».

ZMP, tępić bumelanctwo. nie 
uctwo, dwulicowość 1 plotkar, 
stwo, powiązać członków no­

wego Zarządu Miejskiego z. 
zarządami i członkami kół. po 
znać dokładnie ich potrzeby 1 
zaspokajać Je przez Jak naj- 
nalej Idącą ponoć 1 opiekę.

W 1-ym dniu obrad przybyła 
na salę konferencyjną liczna 
delegacja młodzieży harcer­
skiej, powitana przez uczeslni 
kńw Konferencji gorącymi o- 
klaskaml. Harcerze przekazali 
Konferencji pozdrowienia i u- 
czestnicz/li w części Jej obrad.

W godzinach wieczornych, 
przybył na zaproszenie Konfe 
rencji, przebywający właśnie 
w Koszalinie znany literat lxt 
on Kruczkowski. Młodzież zgo 
towala mu niezwykle serdeczne 
przyjęcie. W 2-gim dniu o- 
brad, po podsumowaniu dysku 
ej! i ogłoszeniu uchwały Kon­
ferencji, dającej wytyczne do 
dalszej pracy, dokonano wybo­
ru nowych władz miejskich 
ZMP. W wyniku tajnego gloso 
wania ukonstytuował się nowy 
23-cio osobowy ZM ZMP, któ­
rego przewodniczącym został 
ponownLę tow. Romuald Pawll 
kowski.

(I. I")

walczył bardzo bojowo, jednak 
trafił na doskonałego w defen 
sywle przeciwnika, przegrywa 
Jąc na punkty.

WAGA PÓŁCIĘŻKA: Grze 
lak (Polska) — Clobota 
ru (Rumunia). Grzelak od 
pierwszej chwili przejmuje 
inicjatywę I jest stale w ata­
ku. Rumun bije chaotycznie i 
Polak wyłapuje większość cio­
sów na rękawicę. W drugim 
starciu Grzelak zwiększa tem­
po, przedostaje się na póldy- 
stans i trafia celnie, osłabia­
jąc stopniowo przeciwnika. W 
ostatnim starciu przewaga Po 
laka jeszcze wzrasta. Grzelak 
łapie C.iobotaru kilkakrotnie 
na potężne kontry i Rumun 
kończy walkę bardzo wyczer­
pany, przegrywając wysoko na 
punkty.

Jcgorow (ZSRR) — Copper 
(Anglia). W pierwszej rundzie 
Jcgorow po krótkiej wymianie 
ciosów zapędził przeciwnika 
do rogu, gdzie potężny sierp 
zwalił Anglika na deski. Po 
trzeciej celne) serii Jegorowa 
Anglik opuszcza gardę 1 sę­
dzia odsyła go do rogu.

Nletschke (NRD) — Szabo 
(Węgry). W pierwszym star 
clu Szabo po błyskawicznej 
kontrze rzuca Niemca na de­
ski. Stopniowo jednak Nlets^i 
ke opantjwuje sytuację 1 trafia 
z obu rąk. Węgier walczył 
nieczysto. Jego chaotyczne ata 
ki były skutecznie kontrowane 
przez dobrego technicznie pię­
ściarza NRD, który zwycięża 
na mmkty.

Pfirmann (Niemcy Zach.)-— 
Prihoda (CSR). Czechosiowak 
atakował przez wszystkie star­
cia. Jednak ciosy Jego były 
sygnalizowane co pozwoliło 
Niemcowi wyprzed/ać wiele 
akcji przeciwnika. Sędziowie 
po wyrównanej walce przy­
znali zwycięstwo Pflrmanno- 
wi.

WAGA CIĘŻKA: Krlzma- 
ntc (Jugosławia) — Fures (Ru­
munia). Twardy 1 ambitny Ru 
mun stawiał dzielny opór du­
żo cięższemu i silniejszemu 
fizycznie przeciwnikowi, prze­
grywając po mało ciekawej 
walce na punkty.

SoczTkas (ZSRR) — Pinge! 
(NRD). Szybki 1 dobry techni­
cznie Soczlkas atakował na

Biały i,'lsz na murze głosi: 
„Odczyt Towarzystwa Wiedzy 
Powszechn ej". M lesz ka ńcy
Słupska dobrze znają ten afisz 
i nie ma chyba w Słujisku ni 
kogo, kto by choć raz nie był 
na takim odczycie. Poruszają 
one bowiem bardzo interesują­
ce tematy. Oto niektóre tytuły: 
„W kołchozach radzieckich", 
„O wojnie bakteriologicznej". 
,.W 70-tą rocznicę śmierci Ka­
rola Marksa", „Andrzej Frycz- 
Modrzeweki", „Znaczenie wo­
dy dla roślin" 1 wiele innych.

W kwietniu br. wygłoszono 
29 odczytów, a w ciągu pierw 
szej połowy maja, prelegenci 
TWP wygłosili 28 odczytów.

W samym Słupsku zorgani­
zowano dodatkowo feden stały 
punkt odczytowy w Domu Kuł 
tury, oprócz czterech dotych­
czas istniejących. W nowym 
punkcie regularnie co dwa ty­
godnie, odbywać się będą od-1 
cz.yty, połączone z wyświetla- i 
ulem flintu. {

Poza stałymi punktami o*l-1 
czytowymi TWP prowadzi tak I 
że akcję odczytową w słup­
skich zakładach pracy, pań 
stwowych gospodarstwach rol­
nych, spółdzielniach produk­
cyjnych I gromadach.

W swojej działalności To- 
warzysliyb Wiedzy Powszech­
nej napotyka jednak czasami 
na niepoważny stosunek nie­
których rad zakładowych 1 kle 
rownictw zakładów pracy. Ta

Wychowanie młodzieży 
głównym zadaniem 

miejskiej organizacji ZMP w Koszalinie ki wypadek zdarzył się w u- 
steckiej stoczni, gdzie rada za 
kładowa próbowała tłumaczyć 
prelegentowi, że organizowa­
nie odczytów po godzinach 
pracy jest niemożliwe, ponie­
waż stocznia musi wykonać 
plan produkcyjny.

A jednak... odczyt o „Fry­
czu - Modrzewskim" cieszył 
61ę dużym jaowodzeniem. Ro­
botnicy rozmawiali o nim z 
prelegentem długo po'zakoń­
czeniu dyskusji. Pokazali je­
dnocześnie, że stanowisko ra­
dy zakładowej było niesłusz­
ne. Towarzysze z rady zakła­
dowej powinni zrozumieć, że 
tylko stale podnoszenie świa­
domości u załóg robotniczych 
gwarantuje wykonanie planów 
produkcyjnych. A to zadanie 
spełnia właśnie Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej poprzez 
prowadzenie akcji odczytowej.

(st)

Z czwartego dnia X Mistrzostw Europy w boksie

Wielkie dni polskiego pięściarstwa
Tylko Piórkowski wyeliminowany w ćwierćfinałach
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Tegoroczna akcja sanitarno 
porządkowa w powiecie koło­
brzeskim. mimo początkowych 
zaniedbań, zaczyna dawać wi­
doczne wynikł. Większość 
gminnych rad narodowych 
przsprowadziła specjalne poste 
dzenia, na których powołano 
do życia komitety gminne 
akcji’ sanltarno-porządkowej.

Dotychczas najlepiej wywlą 
zuje się gmina Stary Borek. 
Pracują Już tam aktywnie ko 
mitet gminny i komitety gro­
madzkie.

Przy spółdzielni produkcyj­
nej w Starym Borku prowa­
dzony Jest kurs sanitarny 11 
stopnia, na który, oprócz 
członków RZS-u. uczęszczają 
również pracownicy Gminnej 
Rady Narodowej oraz clijop) 
indywidualni. W najbliższych 
dniach kurs ten zostanie za­
kończony.

scy odnieśli dalsze sukcesy. 
Tylko Piórkowski nie zakwali­
fikował się do półfinału prze­
grywając z mistrzem Europy 
SJoelinem. Mimo przegranej, 
Piórkowski zasłużył na słowa 
uznania za dobrą 1 ambitną 
walkę.

Największą niespodzianką 
wieczoru było zwycięstwo Ti­
szina nad dwukrotnym mi­
strzem olimpijskim Pappem 
(Węgry).

A oto wyniki techniczne 
walk:

WAGA LEKKOSREDNIA: 
Resch (Niemcy Zach.) wygra! 
Po nieciekawej walce stosun­
kiem głosów 2:1 z Francuzem 
Candau. Tlszln (ZSRR)—Papp 
(Węgry). Papp dwukrotny 
mistrz olimpijski trafił na go­
dnego przeciwnika. Bokser ra 
dzieckj przystąpił do walki z 
wielką wolą zwycięstwa. Po 
pierwszej rundzie, która upły­
nęła na wzajemnym ostrożnym 
badaniu • się przeciwników, 
w drugim starciu Tlszln przy­
stąpił do ataku. Obaj zawodni­
cy demonstrują dobre uniki, 
Jednak potężne ciosy Tiszina 
osłabiają Węgra 1 coraz częś-

KRONIKA
KOSZALINA

Pomyślnie rozwija się 
akcja odczytoiua TWP 

w Słupsku

Gmina Stary Borek 
przoduje 

w akcji saniłarno-porzqdkowej
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Spotkanie z Leonem Kruczkowskim

Twórczość Elizy Orzeszkowej
stała się własnością mas

Eliza Orzeszkowa należy do 
tych pisarzy, których książki 
w Polsce Ludowej osiągnęły 
największe nakłady wydawni­
cze. Ogromnym powodzeniem 
cieszą się jej „Pisma", które 
pod redakcją prof. Juliana 
Krzyżanowskiego wydała 
Książka i Wiedza". Podobnie

szybko rozchodzą się masowe 
nakłady wybranych powieści, 
z których kilka — m .In. „Metr 
Ezofowfcz" — wydał w 1951 
noku Komitet Upowszechnie­
nie Książki w nakładzie 50000 
egzemplarzy. „Książka I Wie­
dza" wznowiła w 100 tys. 
egzemplarzach powieści:
„Cham", Dzlurdziowle" i 
„Marta". „Czytelnik" przystę­
puje obecnie do wydania wy­
branych dzieł Orzeszkowej, 
które obejmą 12 tomów. Tak­
że RSW „Prasa" uprzystępnia 
zarówno najpopularniejsze, jak 
1 mniej znane powieści Orze­
szkowej w tanich wydaniach 
po 2.40 zł za tom w nakładzie 
od 50 do 60 tys. egz. W takim 
samym nakładzie ukazał się w 
końcu 1952 roku pięknie wy­
dany, w dużym formacie, Jed­
notomowy „Wybór pism", któ­
ry objął najcelniejsze utwory 
powieściowe 1 nowelistyczne, 
a także a publicystykę i listy 
Elizy Orzeszkowej*).

’ Dni Oświaty, Kslążkj i Pra 
By są szczególną okazją do 
spotkań pisarzy z czytelnika­
mi. W dużych ośrodkach kul­
turalnych „okazji" takich jest 
więcej. W województwie ko­
szalińskim spotkania z litera­
tami organizuje się rzadko. 
'iWjelklpi wydarzeniem stało 
się więc dla nas spotkanie z 
leonem Kruczkowskim. Zna­
ny powleśclopisarz i drama­
turg przyjechał tu wprawdzie 
irila studiów terenowych nad 
Fwoją najnowszą powieścią, 
której akcja ma się rozpoczy­
nać właśnie w województwie 
Koszalińskim, Ale... ponieważ 
zaczynały się Dni Oświaty, 
Książki 1 Prasy, wystąpił na 
spotkaniu z czytelnikami.

1 Audytorium było liczne —- 
przeważnie młodzież. Reakcję 
młodych na wystąpienie Leo­
na Kruczkowskiego można 
bez przesady nazwać wzruszę 
nlem. W gorących, serdecz­
nych oklaskach zawarte były 
uczucia młodego pokolenia 
wobec pisarza - rewolucjoni­
sty, który w najtrudniejszym 
okresie historii narodu świa­
domie wiązał swe życie i twór 
czość z walką klasy robotni­
czej o Polskę Ludową.

Leon Kruczkowski mówił o 
zadaniach sztuki, która or­
ganizuje życie wewnętrzne 
człowieka, dostarcza nra prze­
żyć i w z roszeń w lyrtu owW-

warła poważny wpływ na 
kształtowanie się pojęć o na­
rodzie niemieckim i przyja­
źni Polski z Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną.

Czytelników interesowała 
geneza sztuki.

Pomysł fabuły zrodził się 
w Ustroniu, na koszalińskim 
wybrzeżu. I dlatego Leon 
Kruczkowski podkreśla swoje 
szczególne uczuciowe związa­
nie z Ziemią Koszalińską. Ale 
sam problem interesował pisa 
rza już wcześniej. Uwięziony 
przez hitlerowców w obozie 
koncentracyjnym (w okolicy 
Szczecinka), podobnie jak ml 
Ilony ludzi podczas okupacji 
hitlerowskiej, zadawał sobie 
pytanie: Jak społeczeństwo 
niemieckie doszło d0 tak po­
twornych czynów? W Jaki spo 
sób doszedł do takiego upo­
dlenia naród o bogatej trady­
cji kulturalnej?

Z rozmyślań nad tym pro­
blemem rodziła się koncepcja 
6ztuki: wina narodu niemie­
ckiego za zbrodnie hitleryzmu 
jest bardziej powszechna, niż 
sądzą sami Niemcy. Obciąża 
ona cały naród za wyjątkiem 
czynnych bojowników — anty 
faszystów, walczących pod 
przewodem komunistycznej 
partii.

Zawinili nie tylko bezpo­
średni zbrodniarze w mundu- 
rach_SS, gestapo, czy bez 
, (Doknńcrełrte'na 2 str.) ..

stym i społecznym. Mówił o 
zadaniach literatury, ocenia­
jąc obecną sytnację we wszyst 
kich dziedzinach twórczości 
literackiej.

Stosunkowo największe eL 
slągnięcla ma proza. Zeszło­
roczny bilans wyrażony w na 
grodach państwowych był do­
bry. Pomyślny jest także rok 
bieżący. 1 chociaż nie powsta 
ły ostatnio utwory na miarę 
„Pamiątki z Celulozy" Ne­
werlego czy „Biegu do Fraga 
la" Stryjkowskiego, powieść 
sięga po obrazy współcze­
snej rzeczywistości polskiej. 
Braun ukazuje w „Lewan- 
tach" typowe konflikty spo­
łeczeństwa budującego socja­
lizm. Bocheński w zbiorze 
zatytułowanym „Zgodnie z 
prawem" porusza zagadnienia 
spółdz.lelczej wsi. Tak więc 
dokonuje się przełom tematy­
czny w prozie, powstaJą utwo 
ry o wysokim poziomie litera 
cklm.

Nasza poezja Jest Jeszcze 
na ogół deklaratywna, odczu­
wamy brak liryki osobistej, 
wyrażającej nowe emocje, no 
we uczucia społeczeństwa ho­
dującego socjalizm.

Najbardziej niepokojącym 
zjawiskiem Jest fakt, że po fe 
stfwalu polskich sztuk współ­
czesnych obserwujemy zwrot 
naszej dramaturgii do tematy 
ki historycznej, lob zagrani­
cznej, Jednak l » tej, nłewąt

O czym świadczą te Impo­
nujące cyfry nakładów dzieł 
Orzeszkowej? 0 tym, że twór­
czość autorki „Nizin" cieszy 
się wśród coraz wlększycn 
rzesz czytelniczych Polski pu­
dowej ogromną popularnością. 
Decyduje o tym , nie tylko w-- 
sc.kl poziom artystyczny jej 

prozy. Orze­
szkowa Jest pl 
sarką, która ca 
łą twórczość 
swą podporząd 
kowała jednej 
naczelnej idei: 
Idei służby spo 
łecznej. Nigdy 
nie uciekała 
ona przed naj­
bardziej aktu­
alną problema 
tyką społeczną 
swych czasów. 
Zawsze książ­
kami swymi 
pragnęła wska 
zywać społe­

czeństwu drogę 
postępu. Oczy­
wiście nie ro­
zumiała Jesz­
cze w pełni 
praw rozwoju 

historycznego, 
bo też nie mo­
gła Ich zrozu­

mieć, miała przecież świato­
pogląd mieszczański. W wielu 
Jednak spośród swych utworów 
przekazała czytelnikowi rzetel­
ną wiedzę o niedoli 1 krzyw­
dzie mas ludowych, żyjąc^ch' 
w obszarniczo-kapltallstycznym 
ucisku.

Twórczość swą rozpoczęła 
Orzeszkowa w roku 1866 „O- 
brazkiem z lat głodowych"; 
Wypowiedziała w nim gorzkie 
słowa prawdy o nędzy chłopa 
polskiego, o ciężkim położeniu 
wsi, za które odpowiedzialność 
spadała na obszamfezy dwór. 
Pierwsze lata działalności pi­
sarskiej Orzeszkowej przypada­
ją na okre3 umacniania się w 
Polsce kapitalizmu, którego u- 
mocnlenlu służyła wówczas M- 
beralno-burżuazyjna ideologia 
tzw. pozytywistów warszaw­
skich.

Orzeszkowa, związana ściśle 
z obozem pozytywistów, wie­
rzy. że rozwój kapitalizmu przy 
spieszy rozwiązanie wszelkich 
sprzeczności, nurtujących spo­
łeczeństwo. W wielu swych 
wczesnych powieściach — m. 
in. w „Ostatniej małości" — 
głosiła pochwałę kapitalistycz­
nego postępu technicznego, 
wzywała Inteligencję 1 szlach­
tę do wzięcia czynnego udziału 
w pracy nad zreformowaniem 
gospodarki narodowej. Jedno­
cześnie poddawała surowej krv 
tyce zakłamaną moralność I 
obyczaje ziemiańskie, ubole­
wała nad bezproduktywnośclą 
i pasożytnletwem „życia salo­
nowego", prowadzonego przez 
tzw. „wyższe sfery towarzy­
skie". Pisarka dostrzegała nę­
dzę i wyzysk mas pracujących, 
sadziła Jednak, że wina za taki 
stan rzeczy obciąża Jedynko 
przeżytki dawnego ustroju fe­
udalnego.

W tym samym czasie, tj. 
w latach 1866/76 Orzeszkowa 
domagała się od literatury 
czynnego poparcia rozwoju ka­
pitalizmu, Zwalcaała przesądy 
feudalne i atakowała rozpano­
szony w życiu umysłowym kle­
rykalizm.

W tym okresie powstaJe 
szereg mniej dziś znanych po­
wieści Orzeszkowej, Jak np. 
„Pan Graba", „Pamiętnik Wa- 
cławy", „Eli Makower" 1 „Ma 
rta".

Zimą 1872/3 r. Orzeszkowa 
plsze Jedną z swych najpopu­
larniejszych powieści — „Mar­
tę", w której z całą wyrazisto­
ścią ukazuje krzywdę I głodo­
wy żywot robotnicy zdanej na 
kwpitaDstycroy wyzysk.

pliwle najtrudniejszej dzledzl 
nie twórczości literackiej, doj 
rzewa przełom tematyczny.

• < •

Spotkanie i pisarzem, to 6- 
bustronna wymiana myśli. 
Występowali więc 1 czytelni­
cy, Zadawał! pytania 1 nie tyl 
ko pytania...

Dzisiejszy czytelnik nie 
Jest biernym odbiorcą dzieła 
literackiego. Umie postulo­
wać, wysuwać propozycje. I 
oto nadały postulaty pod adre 
sem» Związku Literatów Pol­
skich, pracą którego kieruje 
Leon Kruczkowski. Ziemia 
Koszalińska Jest zupełnie po­
minięta w „geografii" nasze­
go życia literackiego. A prze 
cięż poważny jest jej wkład 
w dzieło socjalistycznego bu­
downictwa. Dzieją się u nas 
sprawy, które mogłyby nie­
wątpliwie stanowić ciekawą te 
matykę dla pisarza.

Dyskutanci przytaczali fak 
ty. Wskazywali na rozkwit 
spółdzielczości produkcyjnej, 
na bogatą tradycję historycz­
ną zachodnich powiatów woje 
wództwa, zamieszkałych przez 
ludność rodzimą.

Pytania dotyczyły przewa­
żnie dramatu „Niemcy". Nic 
dziwnego. Ta sztuka Leona 
Kruczkowskiego, stanowiąca 
szczytowe osiągnięcie naszej 
powojennej dramaturgii, wy­

stanej! 1 organizacji partyjnych, ze strony 
rad narodowych 1 związków zawodowych.

Wszędzie tam, gdzie komitety partyjne 
otaczają opieką terenowe placówki kultural­
no - oświatowe, dokonują okresowych ocen 
ich pracy, pomagają w przezwyciężeniu co­
dziennych trudności, olt>erwujeiny stały 
wzrost czytelnictwa 1 bogaty rozwój życia 
świetlicowego. 1 chociaż trudno jest ustalić 
bezpośredni, natychmiastowy wpływ odczytu, 
książki czy sztuki teatralnej na osiągnięcia 
produkcyjne, nieustannie pogłębia się proces 
wyrastania nowego człowieka, świadomego 
twórcy wielkich, historycznych przemian.

Książka 1 prasa, radio i film uczą jak 
trzeba żyć 1 pracować, wypierają ciemnotę 
1 zabobon. Lekceważąca postawa w sto­
sunku do pracy kulturalno ■ oświatowej przy­
nosi ogromne szkody. Ludzie pozbawieni kul­
turalnej rozrywki utrzymują się na pozy­
cjach zacofania.

Typowym przykładem zaniedbania pracy 
kulturalno - oświatowej w naszym wojewódz­
twie są PGR-y. Podczas gdy w spółdziel­
niach produkcyjnych I gromadach w coraz 
większym stopniu rozwija się ruch czytel­
nictwa książek i prasy. Państwowe Gospodar­
stwa Rolne, które winny odgrywać przodu­
jącą rolę w gospodarce rolnej, są często po­
zbawione zdobyczy kulturalnych. KZ w Ra- 
dawnlcy pow. Złotów nie zainteresował się 
faktem, że świetlica gospodarstwa Józefowo 
została zamieniona na magazyn ze zbożem.

Podobne zaniedbania w tym 1 Innych go­
spodarstwach znikły z pola widzenia Komi­
tetu Powiatowego w Złotowie.

Komitet Powiatowy w Człuchowie obojęt­
nie przechodzi wobec zupełnego braku życia 
świetlicowego w Zespole PGR Wyczechy.

Komitet Gminny w Lipce utrudniał pracę 
120-osobowemu zespołowi chóralnemu lud­
ności rodzimej, zamiast otoczyć go jak naj­
troskliwszą opieką. Dopiero po Interwencji 
KP Złotów, stosunek ten uległ zasadniczej 
zmianie.

Fakty te świadczą o niedocenianiu pracy 
kulturalno - oświatowej przez niektóre in­
stancje partyjne, o niezrozumieniu zadań 
naszej ofensywy kulturalnej na wsi.

Zadaniem instancji 1 organizacji partyj­
nych, zadaniem każdego aktywisty I członka 
partii jest aktywny udział w walce o kultu­
rę, udzielanie systematycznej pomocy insty­
tucjom I działaczom kulturalno - oświatowym.

Droga, do rozkwitu narodowej w formie 
a socjalistycznej w treści kultury, prowadzi 
przez codzienną pracę bibliotek, świetlic i do­
mów kultury, przez udoskonalenie form tej 
uracy cod kierownictwem partii.

JAN BARCZYK
z-ca kler. Wydz. Propagandy KW PZPR 

do spraw kultury

Orzeszkowa była czujną ob- 
serwatorką życia — toteż nie 
mogła nie widzieć, że kapita­
lizm nie rozwiązuje sprzeczno­
ści społecznych. Rozczarowa­
nie do kapitalizmu, rozczaro­
wanie do programu pozytywi­
stów warszawskich określiły 
nowy etap lej twórczości (lata 
1378—1889). Wówczas to Po­
wstają najlepsze dzieła plsarkL 
Należy do nich powieść „Zyg­
munt Lawlcz 1 Jego koledzy t 
w której O.-zeszkowa ukauiła 
załamanie programowych haseł 
pozytywistycznych w konfron­
tacji z rzeczywistością społe­
czną. W utworze tym pisarka 
uwydatniła fakt, że rozwój ka­
pitalistyczny nlz prowadzi by' 
najmniej do dobrobytu społo- 
cznego. a przeciwnie — przy­
nosi masom nędzę, deprawują 
on człowieka. Do najlepszych 
utworów tego okresu należą 
również nowele „Z różnych 
sfer", z których kilka — „Pa­
ni Luiza", „Daj kwiatek"; 
„Czternasta część" 1 „Sielan­
ka nleróżowa" — znajdujemy 
w „Wyborze";

Do szczytowych osiągnięć 
twórczości pisarki należą po­
wieści o tematyce wiejskiej —• 
„Niziny" i „Dzlurdziowle". Wi 
„Nizinach" opisuje Orzeszkowa 
wyzysk proletariatu wiejskie­
go: w „Dziurdziach" maluje 
szeroki obraz życia społeczne­
go 1 obyczajowego gromady, 
wiejskiej.

W powieści tej' atakuje pa­
nujące wówczas na wsi prze­
sądy i zacofanie, wykazująa je­
dnocześnie, że sprawcą Ich jest 
wielowiekowy ucisk pańszczy­
źniany. |

Najbardziej twórczy okres 
pisarstwa Orzeszkowej zamyka 
trzytomowa powieść „Nad Nie­
mnem", w której podejmuje 
ona sprawę walki o wyzwole­
nie narodowe, odwołuje się dó 
postępowych tradycji powsta­
nia 1863 noku. Orzeszkowa 
przeciwstawiła się zdecydowa­
nie ugodowoścl polskiej burżtł- 
azjt, która w poddaniu się pod 
wpływy despotyzmu carskleg® 
widziała pewną rękojmię wła­
snych zysków. „Nad Niem­
nem" stanowi piękny dokument 
gorącego patriotyzmu pisarki;

Uczucia patriotyczne docho­
dzą do głosu również 1 w osta­
tnim okresie twórczości Orze­
szkowej. w latach 1889—1910; 
U schyłku życia pisze „Gloria 
vlctfs", w której wyraża swój 
podziw | miłość do powstania 
styczniowego. Jednocześnie Je- 
onak okres po roku 1889 nosi 
w twórczości Orzeszkowej —- 
Jak plsze Marla Żmigrodzka —» 
..piętno uwstecznfenla właści­
wego myśli mieszczańskiej w 
dobie zaostrzającej się waTkl 
klasowej, w dobie krzepnfęctai 
ruchu robotniczego".

Jednotomowy „Wybór pism" 
udostępnia czytelnikowi na J cert 
niejsze osiągnięcia pisarskie 
(rt-zeszkowej. Popularny wstęp 
Marii Żmigrodzkiej przekazuje 
czytelnikowi marksistowskie 
naświetlenie twórczości Orze­
szkowej, oparte na najnow­
szych zdobyczach badawczych 
naszej polonistyki. Liczne przyj 
pisy ułatwiają zrozumienie tru­
dniejszych wyrażeń, a zarazem 
wzbogacają wiedzę czytelnika 
o życiu społecznym w litera­
turze drugiej połowy w. XIX 
w Polsce.

Szkoda tylko, że w „Wybo 
he" zabrakło tekstu „Marty"; 
niewątpliwie najlepszej z mło­
dzieńczych powieści Orzeszko­
wej, powieści, w której naj­
wcześniej w całej swej twór­
czości pisarka przedstawiła zło. 
Jakie rodzi kapitalizm. Może 
następne wydanie „Wyboru" 
usunie ten niedostatek.

Zbigniew Żabickl
♦) Eliz* Orzeszkowa: „Wybór 

pism" „Książka 1 Wiedza". l»‘.ł 
r. «W. SM. Opracowana 1 watąpeta ' 
opali '■?!» ITarta

Gdybyśmy chciell zawrzeć w słowach głów', 
ny cel naszego socjalistycznego budowni­
ctwa, nie znajdziemy słów bardziej pięknych 
1 prostych niż sformułowanie towarzysza 
Bieruta zawarte w przemówieniu wygłoszo­
nym w dniu uchwalenia naszej Konstytucji.

„Oto cztery najważniejsze sprawy, najważ­
niejsze zadania, które stoją przed nami, przed 
całym naszym dzisiejszym pokoleniem — 
walka o wiedzę, o najwydajniejszą pracę, 
o prawdę 1 o pokój. Jest to zarazem walka 
o wzrost sił naszego państwa, walka o jed­
ność narodu i jego rozkwit, walka o niepod­
ległość i dobrobyt kraju".

W walce tej potężną I niezawodną bronią 
jest książka 1 prasa, teatr 1 kino —ąwszyst- 
kle gałęzie wiedzy, wszystkie rodzaje sztuki.

Polska Ludowa przeznacza na oświatę, kul­
turę i usługi socjalne prawie Jedną czwartą 
budżetu państwowego, przeszło 23,5 miliarda 
złotych.

Dzięki ofiarnej, wytężonej pracy całego na- 
rodu, dzięki stale rosnącym dochodom so­
cjalistycznej gospodarki, budujemy nowe 
szkoły i nowe domy kultury, wydajemy coraz 
więcej książek, rozkwita nasza socjalistyczna 
kultura. Państwo nasze przywiązuje o- 
gromną wagę do rozwoju placówek kultu­
ralno - oświatowych — do pracy bibliotek, 
kin, świetlic 1 domów kultury. Sprawa pod. 
noszenia poziomu kulturalnego mas pracu­
jących posiada bowiem w naszym ustroju wy­
jątkową doniosłość. Stały postęp we wszyst­
kich dziedzinach życia wymaga coraz więcej 
wiedzy 1 umiejętności, coraz wyższego przy­
gotowania do pracy.

Zdarzają się Jednak wypadki, że nie tylko 
poszczególni ludzie, ale i niektóre instan­
cje partyjne czy rady narodowe nie zdają 
sobie jasno sprawy z poważnych obowiązków, 
jakie nakłada na nas wszystkich program 
walki o wychowanie nowego człowieka. Nię 
doceniają znaczenia pracy kulturalno - oświa­
towej w mieście i na wsi, rozgraniczając ją 
w sztuczny sposób od walki o plan, podczas 
gdy walka o kulturę to właśnie wralka o plan. 
Bo od postawy i uświadomienia ludzi wyko­
nujących plany zależy wzrost produkcji w 
przemyśle i rolnictwie.

Mamy takich działaczy gospodarczych, 
którzy uważają, że praca świetlicowa to mar­
ginesowe zagadnienie dla zakładu produkcyj­
nego. Jest to pogląd nie tylko niesłuszny, 
ale wręcz szkodliwy.

W naszych miastach’ 1 wsiach Wyrósł sze­
reg ofiarnych działaczy kulturalnych: nau­
czycieli, bibliotekarzy, kierowników świetlic. 
Ich praca nie jest łatwa. Wymaga dużo 
przygotowania i wiedzy. I dlatego potrzebna 
jest im systematyczna pomoc ze strony in-



Zabytkowa architektura 
Kołobrzegu

16 tysięcy amatorskich zespołów 
artystycznych

Jednym z najstarszych 
ośrodków Ziemi Koszalińskiej 
a nawet całego Pomorza Jsst 
Kołobrzeg. Już w połowie X w 
n. e. szeroko wsławiło się to 
miasto handlem solą, którą 
eksportowało aż do Halicza. 
W 1000 roku na miejscu sta­
rych słowiańskich gontyn Po­
wstają kościoły. Bolesław 
Chrobry zakłada tu bowiem

tuar dla zespołów teatralnych 
obejmuje zarówno zagadnienia 
walk wyzwoleńczych ludu poi 
sklego. Jak 1 problemy współ­
czesnego budownictwa socjali­
zmu. obok sztuk o charakte­
rze antylmperlallstycznym, 
przedstawiających zarówno pa 
triotyczną postawę mas ludo­
wych w państwach kapitalisty 
cznych, jak 1 obnażających n»z 
kładowe oblicze Imperializmu 
amerykańskiego. Do słabych 
stron repertuaru zaliczyć trze­
ba w dalszym ciągu brak do­
statecznej Ilości sztuk lekkich 
komediowych | wodewilowych, 
o które upomina się — Jak do 
tąd bezskutecznie — nasza wi­
downia.

W podobny sposób. Jak 
w dziale teatralnym 

kształtują się założenia reper­
tuarowe dla amatorskiego ru­
chu muzycznego.

Opierając się na bogatych 
doświadczeniach zeszłoroczne 
go Zlotu Młodzieżowego i kam 
panll wyborczej, silniejsze ze­
społy amatorskie, posiadające 
odpowiednie kierownictwo fa­
chowe 1 opiekę artystyczną, 
przygotowują, obok repertua­
ru współczesnych pleśni mSso 
wych polskich i obcych — sze 
reg ciekawych pozycji o cha­
rakterze kantatowym I orato­
ryjnym. przygotowywanych 
częściowo przy współudziale 
zawodowych orkiestr fllharmo- 
nlcznych 1 symfonicznych, 
wśród nich m. In. takie dzieła, 
Jak oratorium „Pieśń o la­
sach" Szostakowicza. „Zdrawi- 
ca“ Prokofiewa, „Kantata o 
Stalinie" Gradstelna, „Wesele 
lubelskie" Szellgowsklego, 
kantata „Chłopska droga" Ru­
dzińskiego 1 szereg Innych.

Równocześnie, blorąc pod 
uwagę wskazania szczecińskiej 
narady pracowników kultury, 
szereg zespołów wprowadził 
do swego repertuaru cenne po­
zycje w postaci pieśni regio­
nalnych.

Obraz przygotowań zespo­
łów chóralnych 1 Instrumental­
nych byłby niepełny, gdy- 
byśmy nie uwzględnili w nim 
zagadnienia szerokiego upo­
wszechnienia pleśni masowej

Trzeba stwierdzić, że do­
tychczasowe konkursy i festi­
wale nie stwarzały bodźca dla 
popularyzacji pieśni masowej.

na. Zresztą pytanie to nurtuje 
wszystkich zebranych czytel­
ników.

Leon Kruczkowski opowia­
da o swoim pobycie w Berli­
nie podczas wystawiania sztu 
ki. Dlą publiczności niemie­
ckiej było to zjawisko wyjąt­
kowe; sztuka o Niemcach na­
pisana przez pisarza z zagra­
nicy 1 w dodatku przez Pola­
ka. To stwarzało dodatkową 
okoliczność. Na przedstawie­
niu obserwowało się wielkie 
napięcie uwagi publiczności. 
Każde słowo było chwytane z 
niesłychaną chłonnością. W 
czasie antraktów — mało roz­
mów. napięta cisza. Widz ber 
liński Głęboko przeżywał tę 
sztukę. Oklaski wybuchły do­
piero po epilogu. Widać było, 
Jak bardzo ważny 1 potrzebny 
Jest ten epilog.

Droga nie wyschła Jeszcze 
Po nocnej ulewie 1 rower raz 
po raz wjeżdżał w wielkie ka­
łuże. Trzeba było z całą siłą 
naciskać pedały, a miejscami 
z61adać z roweru j przeprowa­
dzać go bokiem. Droga do No­
wej W61 była najcięższym od­
cinkiem 42-kllometroweJ trasy 
Jaką codziennie odbywa po 
swym rejonie listonosz Broni­
sław Czeplel, rozwożąc chło­
pom listy, gńzety 1 książki. 
Ale trud sowicie się opłacił. 
Już od pierwszych domów wsi 
witano go Jak starego przyja­
ciela.

—Pokażcle co tam plszą w 
gazetach?

— Co słychać na śwlecle?
Romańczyk, który akurat 

gdzieś się wybierał, na widok 
listonosza zawrócił z drogi.

— Macie chyba dziś dla nas 
jgazety. Bo moja baba cały ty­
dzień czeka na „Przyjaciółkę".

Tak samo witano listonosza 
w innych domach. Wszędzie 
niemal były gazety. A kiedy 
przed rokiem Czeplel po raz 
pierwszy .zajechał do Nowej 
Wsi, niewiele miał tu do za­
łatwiania. Wieś trwała Jeszcze 
w obojętności na wszystko, 
co działo się jia szerokim 
śwlecle. daleka 1 obca tych 
spraw. Prenumerowano tu żale 
dwie 3 gazety.

Ale Czeplel postanowił to 
Zm lenić. Zachodził do gospoda 
rzy, rozmawiał z nimi w przy­
godnych spotkaniach, zawsze 
nmlał znaleźć Jakąś interesują 
cą wiadomość, aby wzbudzić 
ciekawość do gazety. ,

tusz. Zawiera on cały szereg 
cennych zabytków sztuki uży­
tkowej: piece barokowe (w »■ 
becnym barze mlecznym), sza­
fy pokrewne formą słynnym 
szafom gdańskim...

W XVII wieku ratusz wzbo­
gacał sylwetkę miasta swą wy 
nlosłą gotycką attyką za­
chodnią, która została nastę­
pnie zniszczona przez pożar.

Rewolucyjne przemia­
ny. których Jesteśmy 
współuczestnikami, się­

gają głęboko w świadomość 
człowieka, przeobrażają Jego 
mentalność, |ego uczuciowy 
stosunek do otaczającej go rzę 
czywlatości.

Jednym z najskuteczniej­
szych narzędzi w tej walce o 
nową świadomość Jest nasza 
postępowa sztuka socjalistycz­
na. docierająca do szerokiego 
ogółu poprzez rozbudowywa­
ną nieustannie sieć zawodo­
wych I społecznych placówek 
upowszechnienia kultury.

Wobec rosnącego nieustan­
nie zapotrzebowania społecz­
nego. wobec „głodu kultural­
nego", dotkliwie odczuwanego 
przez zaniedbane I odległe od 
wielkich centrów kultury śro­
dowiska robotnicze i wiejskie, 
szczególnego znaczenia nabie­
ra sprawa rozwijania 1 dosko­
nalenia ruchu amatorskiego. 
Ruch ten z natury swojej po­
wołany jest bdo pełnienia rolt 
ogromnej transmisji, przeno­
szącej wartości kulturalne głę­
boko w masy, dopomagającej 
w kształtowaniu społecznego, 
moralnego 1 ldeolog'cznego 
oblicza dzisiejszego człowie­
ka.

Jak piękne 1 ważne oslągnlę 
cla mleć może ta działalność, 
dowiodła tego wielka kampa­
nia wyborcza roku ubiegłego, 
podczas której zespoły amator 
skle żywym słowem, pieśnią 
1 tańcem pomagały w pracy 
agitatorom Frontu Narodowe­
go, wspierając logikę ar­
gumentacji joolltycznej siłą u- 
czuclowego wzruszenia.

O sile oddziaływania tego 
ruchu świadczyć może fakt, te 
setne tylko zesjłoły robotnicze 
związków zawodowych obsłu­
żyły w roku ubiegłym ponad 
20 milionów widzów (przy 5 
milionach w r. 1951).

P OK bieżący stawia nowe 
*' zadania 1 otwiera nowe 

perspektywy przed ruchem a- 
matoreklm.

W związku ze zbliżającym 
etę III .Kongresem Związków 
Zawodowych, zespoły związ­
ków zawodowych dokonują 
wielkiego przeglądu wszyst-

Tak samo było z Romańczy- 
klem — obecnie gorącym czy­
telnikiem gazet 1 książek.

Nie myślał on nigdy o tym, 
by czytać gazetę — klął cza­
sem, że mieszka w takiej zapa 
dłej dziurze skąd świata nie 
widać, ale nie rozumiał, że 
gazeta potrafi mu świat przy­
bliżyć i pokazać.

Pewnego dnia przyszedł do 
niego Czeplel z ltetem od kre­
wnych, wyłożył na stół kilka 
czasopism: „Gromadę",
„Glos", „Przyjaciółkę". Ro­
mańczyk 1 Jego żona z ciekawo 
śclą spojrzeli na barwne okład 
ki 1 tytuły.

Komu tutaj na wsi wozicie 
tyle gazet?

— Jak to dla kogo — coraz 
więcej ludzi na wsi prenumeru 
Je gazety. Pomagają one rozu 
mleć lepiej to co się dzieje u 
nas 1 na całym śwlecle. Po­
magają w codziennej pracy. 
Zobaczcie fle tu wiadomości 
ze wszystkich 6tron, a tu Ile 
wskazań dla rolnlka-hodowcy...

W kwitarluszu Czepiela 
przybyły dwa nowe abonamen 
ty. Tak zdobywał Czeplel no­
wych czytelników. Teraz, gdy 
Jedzle od Nowej Wei, do Ró- 
żewa, stamtąd zaś do Nowego 
Dworu doręcza gazety 540 pre 
numeratorom. W samej Nowej 
Wsi zostawia 112 gazet. Po ga 
zetach przyszły książki. Przy 
każdym wyjeźdzle Czeplel ła­
dował do swej torby kilkana­
ście książek, aby zostawić je 
w rękach chłopów.

Czym różni się ta sztuka od 
sztuk niemieckich pisarzy? Pt 
sarze antyfaszyści pisali sztu-' 
ki o swym narodzie, o kraju, 
przeciwko hitleryzmowi. Po 
roku 1945 zaczęły one wcho­
dzić na sceny niemieckie. 
Sztuki te ukazywały zbrodnl- 
czość hitleryzmu, wysuwały 

na pierwszy plan aktywnych 
hitlerowców - zbrodniarzy. 
Przeciętny Niemiec po obej­
rzeniu takiej sztuki twierdził: 
„Ja nie byłem takim zbrodnia 
rzem". Po obejrzeniu „Niem­
ców" reakcja była inna.

Każdy zobaczył siebie. Na 
tym polega nowość i zna­
czenie sztuki „Niemcy" dla 
publiczności niemieckiej.

Alicja Zatrybówna

Pojęcie o charakterze jej pier­
wotnej formy daje dziś kilka 
elementów architektonicznych 
na wysokości parteru półno­
cnej ściany obecnego ratusza.- 

Domy miejskiego patrycjatu 
były dość skromne. Jeśli przy­
toczyć, że w 1524 r. nie wszy 
stkle pokrywano dachówką.- 
Jedynym obiektem, który po- 
slada pod warstwą tynku go­
tyckie elementy zdobnicze 1 zo 
stał zbudowany na gotyckich 
fundamentach, — jest dom 
przy ul. Przybylskiego (obao 
nie ma on fasadę pÓźnobaro- 
kową). Renesansowe piętno no­
si t. zw. „dom Schlleffenów" 
przy ul. Emilii Gerczak. Dó 
dzisiaj zachowała się ściana 
frontowa 1 resztki murów bocz 
nych. Resztę zużyli „miłośni­
cy sztuki" na opał.

Z architektury obronnej za-1 
chowała się t. zw. baszta pro­
chowa, będąca Jednym z o- 
gnlw dawnego łańcucha mu­
rów okalających miasto.

Na podstawie dzisiejszego 
obrazu miasta trudno Jest zre 
konstruować Jego dawny wy­
gląd. Umożliwiają to Jedynie 
publikacje i reprodukcje ma­
larskie.

Zabytkowa architektura Ko 
łobrzegu, świadcząca o Jego 
polskich tradycjach historycz­
nych, będzie ważnym elemen­
tem nowego budownictwa miej 
sklego, które rodzi się dzisiaj 
na powojennych gruzach. Ko­
łobrzeg ma przed sobą szero­
kie perspektywy rozwojowe Ja 
ko miasto rybacko-portowe j 
znane uzdrowisko. Powstaną; 
tu w okresie planu 6-letnlego 
1 5-letnlego domy mieszkalne 
1 wczasowe, kina 1 teatr. Roz­
buduje się bazę rybacką, a' 
wzniesiona Już nowoczesna’ 
chłodnia Jest świadectwem po­
stępującej rozbudowy starych' 
miast na piastowskich, wró­
conych Ojczyźnie ziemiach.

(M. D.)

kich form ruchu amatorskiego. 
Zespoły młodzieżowe, robotni­
cze. ,wlej6kle 1 studenckie przy 
gotowują 6ię do przeglądów 
w związku z IV Mlędzynarodo 
wym Festiwalem Młodzieży o 
pokój 1 przyjaźń w Bukaresz­
cie. Dla zespołów recytator­
skich ogłoszony został wielki 
konkurs recytacji artystyczneI, 
organizowany przez Min. Kul­
tury 1 Sztuki,,

Wszystkie te konkursy 1 
przeglądy, które już obecnie, 
po Intensywnym okresie przy­
gotowań, weszły w stadium 
eliminacji terenowych, stano­
wią zarazem pierwszy etap 
przygotowań do wszechstron­
nego przeglądu dorobku kul­
tury polskiej, który cteka nas 
w roku przyszłym w związku 
z obchodem X-lecla Polski Lu­
dowej.

Robotniczy ruch amatorski, 
koncentrujący się w świetli­
cach, klubach 1 domach kultu­
ry związków zawodowycn, 
przystępuje do tvch przeglą­
dów z niemałym dorobkiem.

Zespoły teatralne, mające za 
6obą doświadczenie Festiwalu 
Polskich Sztuk Współczesnych 
I zeszłorocznego Przeglądu 
Sztuk Radzieckich, prowadzą 
przygotowania w dwóch kie­
runkach. Zespoły zaawansowa­
ne, o długoletniej tradycji 1 
bogatym doświadczeniu, pra­
cują nad repertuarem obejmu­
jącym szereg pozycji współcze 
6neJ i klasyczne! dramaturgii 
polskiej^ radzieckiej i postępo 
wych pisarzy Zachodu. Między 
innymi ujrzymy w Przeglądzie 
„Zagładę Eskadry" Kornlej- 
czuka, „Południk 44" Herba 
Tanka, „Oto Ameryka" Mal- 
tza, „Sprawę rodzinną" Lu­
to wsk lego, „Młodość ojców" 
Gorbatowa 1 demaskatorską 
sztukę opartą na autentycz­
nych wydarzeniach — ,.Henrl 
Martin”, autorów Claude Mar- 
teln 1 Henrl Delmaa.

D OWNOCZESNIE w tro- 
sce o masowy rozwój 

ruchu amatorskiego, doetarczo 
no dla zespołów słabszych, no 
wo powstających, a w pierw­
szym rzędzie dla świetlic w 
PGR-ach szereg sztuk łatwych, 
w większości Jednoaktowych, 
o tematyce zarówno hl6torycz 
nej, jak 1 współczesnej. Reper

biskupstwo, podporządkowując 
blskupfc Renbernusa arcyblsku 
powl gnieźnieńskiemu. Już w 
1125 roku zaczyna się budowa 
nowej, wielkiej katedry, która 
swoją monumentalną bryłą 
góruje nad miastem.

Katedra, podobnie Jak 1 in­
ne nieliczne zabytkowe budo­
wle Kołobrzegu, uległa po­
ważnemu uszkodzeniu podczas 
działań wojennych.

Dzięki staraniom naszego 
pańswa o konserwację zabyt­
ków historycznych, została za­
bezpieczona przed dalszym 
zniszczeniem.

Wśród zabytków a>rchltek- 
tury Kołobrzegu przeważa bu­
downictwo o charakterze sa­
kralnym.

Dominantą architektoniczną 
miasta była kolegiata. Jej cięż 
kle. okryte trzema hełmami 
wieże wznosiły się niewysoko 
ponad dach przykrywający pięć 
naw głównego korpusu kościo­
ła. Jedynym elementem joosia- 
dającym tak charakterystyczną 
dla gotyku lekkość był0 pre­
zbiterium. Z surowością archi­
tektury zewnętrznej kontrasto­
wało wnętrze. Bogato malowa­
ne w technice freskowej skle­
pienia. a jx> części nawet ścia­
ny. zaskakiwały bogactwem 
komjoozycji. Szczególnym prze 
pychom odznaczały się przed­
mioty, służące celom kultu. Do 
dzisiaj możemy podziwiać re­
sztki urządzenia tego wnętrza. 
Wspaniałe stalle, oraz ołtarz 
główny (do 1889 r.) ozdabiają 
kościół w Białogardzie. Brą­
zowa gotycka chrzcielnica za­
chowała się w kościele w Dy­
gowie. Szereg świeczników o- 
zdabla neogotycki kościół w 
Kołobrzegu. (M. m. wspaniały 
świecznik późnogotycki funda­
cji Schlleffenów—Jedno z naj­
piękniejszych dzieł sztuki sny­
cerskiej w Polsce).

Drugim co do wielkości za­
bytkiem architektury jest ra-

Ambicją "zespołów było wys*ą 
pienie z repertuarem dającym 
możliwość wykazania „wyżezei 
klasy" i stąd tendencja do u- 
clekanla od pleśni masowej.

W zespołach tanecznych 
punkt ciężkości spoczywa na- 
ezeroklei popularyzacji tańca 
regionalnego, dotychczas nie­
dostatecznie propagowanego 
przez ruch amatorski.

Trzeba podkreślić, że na 
przestrzeni czasu od ostatnie­
go festiwalu zarysowała się w 
wielu środowiskach zdrowa 
tendencja do tworzenia regio­
nalnych zespołów pleśni 1 tań­
ca. W Istebnej powstał zespół 
góralski, we Włocławku — 
kujawski, w Elblągu — mazur 
skl. w Lesznie — wielkopolski 
I 6zereg Innych.

D OK bieżący przynosi nam 
również wznowienie tra­

dycji ogólnopolskich wystaw 
plastyków - amatorów. Wy­
stawa tegoroczna przynosi ja­
ko lnowację w tej dziedzinie 
— obok malarstwa, grafiki 1 
rzeźby — uwzględnienie boga­
tego działu rękodzielnictwa ar­
tystycznego w postaci haftów, 
ceramiki, lnkruetacji, wycina­
nek itp.

Wielka mobilizacja robotni­
czych zespołów artystycznych 
związana z przygotowaniami 
do III Kongresu Zw. Zaw., od 
bywa się w okresie wytężonej 
walki tysięcy załóg naszycn 
socjalistycznych zakładów pra­
cy o pełną realizację zadań 
produkcyjnych 4-go roku pla­
nu 6-letniego.

Masowy ruch amatorski nie 
stoi na ubocju od tej walki. 
Zespoły związkowe, w których 
uczestniczy wielu zasłużonych 
przodowników 1 racjonalizato­
rów, aktywnie blorą udział w 
walce o plan, organizują im­
prezy artystyczne, wysyłając 
na zagrożone odcinki produk­
cji brygady artystyczne, wystę 
pując przed mikrofonami ra­
diowęzłów fabrycznych.

Trzeba, ażeby obecnie, w o- 
kresle trwania eliminacji, 
Jeszcze szerzej rozwinęła sle 
piękna działalność ponad 16 
tysięcy zespołów amatorskich, 
zrzeszonych w związkach za­
wodowych.

J. Karczewski

(Dokończenie z 1 str.) 
mundurów. Dużą część winy 
ponoszą cl, którzy nigdy nie 
opuścili granic kraju, nie mor 
dowali 1 nie grabili ludności 
na ziemiach okupacyjnych, 
ale swoją pracą pomagali Hi­
tlerowi stworzyć potworną ma 
chlnę wojenną. Profesor Son 
nenbruck uważ3 się za anty- 
faszystę, ale nie zajmuje posta 
wy czynnej. I na tym polegą 
jego wina. Kiedy życie stawia 
go wobec konieczności czyn­
nej interwencji, załamuje się 
w momencie próby. Jego prze 
konania nie mają pokrycia w 
faktach, w czynach.

— Wiemy, że „Niemcy" by 
ły wystawiane na scenach 
NRD, że autor stykał się w 
tym okresie ze społeczeń­
stwem niemieckim. Jaka była 
reakcja Niemców na tę sztu­

kę? — pyta młoda dziewczy-

Aby je wzięły wieśniaczki 
jjorękl —

Te wlensze proste, jako ich 
piosenki..."

Tak — powiedział cicho li­
stonosz — teraz Już te książki 
nie błądzą. Trafiają do każdej 
wsi, do każdego serca. Dziś 
Jest inaczej.

I prawdopodobnie nawet nie 
pomyślał skromny listonosz 
wiejski, że w tej wielkiej re­
wolucji kulturalnej, w tym, że 
książki Już nie błądzą, lecz 
wciąż potężniej 1 liczniej tra­
fiają do chłopskich rąk 1 serc 
— Jest cząstka Jego wytrwałe­
go trudu.

Lesław GnoL

Mam dzisiaj nową książkę. 
„Węgiel" *- to powieść o na­
szych gónflkach. Bardzo cieką 
wa 1 dobra. — rozpowiadał.

— Chclel iście Jakąś książkę 
z okresu wojny? — Przywio­
złem wam „Opowieść o praw­
dziwym czlpwieku"...

Ludzie brali książki do ręki 
zrazu opornie, z Jakąś nie­
śmiałością 1 wahaniem. Gdy 
Jednak spodobała się Jedna, 
chętniej 1 szybciej sięgali po 
drugą. Dobrowolski, Opora 1 
inni zaczęli książki kupować 
coraz częściej. Szafrański z 
PGR Nowy Dwór ma już całą 
bibliotekę, którą wciąż wzboga 
cają książki przywożone przez 
listonosza.

Sienkiewicz, Prus, Żerom­
ski, Orzeszkowa, współcześni 
pisarze polscy 1 radzieccy.

I dzisiaj — gdy na koniec 
swego objazdu Czeplel dotarł 
do Nowego Dworu, podjechał 
wprost do Szafrańskiego.

Mam „Pana Tadeusza" — 
zatrzymałem ostatni. Wszyscy 
rozebrali mi w okamgnieniu. 
Taka teraz budzi się w lu­
dziach ciekawość książki.

Szafrański z radością prze­
rzucał kartki tego wspaniałego 
dzieła naszego wielkiego poe­
ty.

Mickiewicz... Dziś zna go 1 
kocha cały lud.

..O, gdybym kiedyś dożył 
tej pociechy,

"Aby te książki zbłądziły 
pod strzechy.

KSIĄŻKI, KTÓRE NIE BŁĄDZĄ

Spotkanie z Leonem Kruczkowskim



CZYTELNICY O KSIĄŻKACH
Zjazd Przodujących Czytel­

ników Bibliotek Wiejskich za­
kończył III etap konkursu czy­
telniczego. W pierwszym eta­
pie — dwa lata temu — z woj. 
koszalińskiego brało udział 22 
czytelników. W drugim — już 
55, natomiast w trzecim — li­
czba uczestników konkursu 
wzrosła do 296.

Świadczy to wymownie o 
wzroście zainteresowania kon­
kursem, książką, o szerszym 
stosowaniu nowych form pra­
cy przez biblioteki, o wychowa 
nlu nowych ludzi sięgających 
coraz częściej po książkę.

Oczy nie prześlizgują się 
po wierszach. Na każdym wy­
razie zatrzymują się uważn'e. 
Trzeba się zastanowić, trzeba 
się uczyć. Trzeba rozważać co 
mówi książka — najlepszy 
przyjaciel.

Posłuchajmy co o książce 
mówi Jan Ratyną z Ubysła- 
wlc w pow. kołobrzeskim na 
Zjeźdzle Przodujących Czytel­
ników Bibliotek Wiejskich!

,.— Książka jest mi najle­
pszym przyjacielem. Mieszkam 
wprawdzie daleko od bibliote­
ki, ale nie tracę z nią konta­
ktu. Za każdym razem wypoży 
czam nie Jedną, ale nieraz 1 
kilkanaście książek by udostę­
pnić Je sąsiadom. Pracowałem 
wiele lat na „swoim", harówa 
łem od świtu do nocy 1 nie 
miałem czasu na czytanie. Zre 
sztą nikt do czytania nie za­
chęcał, nikomu na moim rozu­
mie nie zależało. Teraz Jestem 
członkiem spółdzielni produk­
cyjne! 1 muszę czytać dużo, 
aby,być dobrym spółdzielcą, 
muszę się uczyć z książek, mu 
szę wiedzieć Jak mam żyć I 
pracować, aby moje życie nie 
było bezużyteczne". |

Jan Ratyna ma 42 lata. W 
sanacyjnej Polsce ukończył 5 
klas szkoły powszechnej. Nie 
wiele one mu dały. Ot, aby 
nie być „niepiśmiennym". Ale 
Jan Ratyna żyje dzisiaj w 
Polsce Ludowej. Jan Ratyna 
czyta dużo 1 właściwie dobie­
ra lekturę.

Opracowując wypowiedź na 
temat pracy Lenina 1 Stalina 
„O spółdzielczości produkcyj­
nej" Jan Ratyna plsze:

„W tej książce Lenin 1 
Stalin pokazali nam drogę do 
dobrobytu. Poszliśmy tą dro­
gą i założyliśmy w naszej gro­
madzie spółdzielnię produkcyj

— Wiecie do czego służy 
torf?

— No to posłuchajcie... bo 
na pewno nie wszyscy wiecie. 
Torf bowiem służy nie tylko 
Jako opał, chociaż powszechnie 
używa się go przede wszy­
stkim do tego celu. Posiada 
on olbrzymie własności absorb 
cjl czyli wchłaniania 1 dłuższe 
go zatrzymywania (przechowy­
wania) w 6Oble cieczy 1 gazów 
— a Jeżeli dodamy do tego, że 
jest złym przewodnikiem cie­
pła, widzimy, że może być u- 
żyty Jako ściółka — a nastę­
pnie Jako doskonały nawóz. 
Ma ‘też właściwości antysepty- 
czne (w czasie I 1 II wojny 
światowej — miał torfowy u- 
żywano nawet do opatrywania 
ran), Jest też pyłochłonny. 
Miał torfowy Jest poza tym u- 
żyw<any do przechowywania o- 
woców, a szczególnie pomido­
rów, które najlepiej w nim doj 
rzewają. Przed wojną —■ spro­
wadzano u nas z zagranicy 
miał torfowy za kilka milio­
nów złotych rocznie, właśnie 
.wyłącznie do tego celu.

W województwie koszaliń­
skim prowadzi się duże 1 z ro­
ku na rok zwiększające się pra 
ce melioracyjne. Nie ma bo­
wiem u nas prawie wcale tere 
nów. które nie wymagałyby 
odwodnienia lub nawodnienia. 
Wiele z tych prac prowadzi 
się na licznych na Ziemi Ko­
szalińskiej terenach torfla- 
stych. Są to roboty odwadnia­
jące. prowadzone przede wszy 
stklm przy pomocy rowów o- 
twartych. Kopiąc Je, wydoby­
wamy duże Ilości torfu, które 
muszą być rozplantowane, aby 
wody powierzchniowe mogły 
spłynąć do rowu. Ale zamiast 
plantować, możemy ten torf 
wywieźć i użyć jako nawóz.

ną... Książka przekonała, po­
mogła".

Oglądając stos wypowiedzi 
o przeczytanych książkach, śle 
dząc uważnie te różnorodnie 
zapisane kartki — stwierdza 
się z radością, że wieś czyta 
coraz więcej książek facho­
wych I literatury społeczno-po 
litycznej. Oto co plsze o bro­
szurze H. Okuszkl: „Zastoso­
wanie torfu w gospodarstwie 
rolnym" Tadeusz Stępień, czy­
telnik Gminnej Biblioteki w 
Suchej:

.... w Polsce posiadamy 1,8 
min ha terenów torfowych, z 
których część jest wykorzysta 
na. W większości stanowią 
one Jednak nieużytki. Wieś po 
siada także sporo terenów tor­
fowiskowych. Wykorzystana 
jest tylko część, bo wielu chlo 
pów ^le rozumie lak cennym 
surowcem Jest torf. A prze­
cież przy większym wydobyciu 
torfu zmniejszyłoby się w na­
szej wsi zapotrzebowanie In­
nego materiału na opał, ściół­
kę ltp.“.

Do III etapu konkursu czy­
telników Bibliotek Wiejskich 
przystąpiły takie zespoły czy­
telnicze. w których przeczyta 
no wiele fachowych książek. 
Przykładem mocrą tu być ze­
społy czytelnicze z Drzewlan, 
Gózdu lub Swlerzyna.

Tematyka książek przeczyta 
nych przez te zespoły Jest bar 
dzo szeroka: hodowla bydła, 
nierogacizny, kur, sadowni­
ctwo, uprawa łąk ltp.
/ Ważne Jest to, że czytelni­
cy nie tylko plszą co przeczy­
tali, ale opisują również pierw 
sze kroki jakie poczynili, aby 
nabyte wiadomości zastosować 
w praktyce, w socjalistycznej 
przebudowie wsi.

Popatrzmy teraz Jak wyglą­
da sytuacja w czytelnictwie 11 
teratury pięknej. Gdyby ktoś 
zapytał — co najchętniej czy­
tają na wsi — odpowiedź 
brzmlałaby — dobrą książkę. 
Od Mickiewicza, Orzeszkowej, 
Prusa, Sienkiewicza — do 
Ostrowskiego, Polewoja, Szo­
łochowa, Beka, NikołaJeweJ, 
Newerlego, Pytlakowsklego, 
Jiamery..,

Zespół ze Swlerzyna plsze 
m. ln. tak oi książce Ostrow­
skiego „Jak hartowała się 
stal".

W łodzimierz Odojewski

„Ciężko ci jeszcze"
Ciężko ci leszcze Marksa czytać —- 
za każdą stronę wyrzut gnębi, 
i ironicznie święta Zyta 
z ikonostasu patrzy głębi.

Przychodzisz do mnie, żądasz rady/ 
dręczy rodzina i rozterka.
Cóż, )a ci dziewczę odpowiadam, 
że droga w marksizm dużo szersza, 
niż plecy twoich wszystkich ciotek.
Spod cienia wyjdź zatęchłych ikon, 
otrząśnij stopy z resztek błota.
Nasz szlak nie wiedzie „gdzieś — do nikąd".

To trudna droga, lecz wznieś głowę, 
bo rzucasz świat już dzisiaj martwy.
Kto 'z nami chce budować nowe, 
temu dłoń poda zawsze Partia.

(Według M. W. /Sakowskiego)

Torf—bogactwo Ziemi Koszalińskiej
przerobić na kompost, na śclół 
kę, do zasypywania ścieków, 
gnojowisk ltp. — 1 uzyskać w 
ten sposób cenny nawóz, któ­
ry pomoże w podniesieniu ży­
zności gleby.
.. Ale — torf a torf — to nie­
raz poważna różnica.

Nie każdy Jego rodzaj nada 
Je się do tego samego celu .

Bo trzeba wiedzieć, że roz­
różniamy trzy rodzaje torfu, 
znajdujące się w trzech gru­
pach torfowisk. Są to:
1 torfowiska wysokie — 
-*■ zwane wyżynnymi — po­
łożone w okolicach bezwaplen 
nych, w otoczeniu gruntów Ja­
łowych, najczęściej wśród kar 
łowatych sosen 1 karłowatej 
brzozy. Sosna w wieku 100 
lat nie przekracza 3 — 5 m. 
Charakterystyczne w ukształto 
wanlu powierzchni tych torfo­
wisk Jest, że posiadają one bu 
dowę kopulastą — tzn. teren 
torfowiska jest podniesiony na 
środku, a niższy na skrajach. 
Rośnie na nich wełnlanka, mo- 
drzewica zwykła, borówka, 
żurawina, a przede wszystkim 
białe mchy (przybierające nie­
raz odcień różowawy). Czasem 
też spotykamy tam owadożer- 
ną roślinę — roslczkę.

Głębokość waretwy torfu 
Jest znaczna — bo przekracza 
10 m., natomiast części mine­
ralnych posiada niewiele, bo 
zaledwie 2 — 4 proc. Pod 
względem rolniczym torfowi­
ska te są prawie nieużytkami. 
Wydobywany z nich torf nada 
je się — z górnych warstw na 
ściółkę 1 dla celów przemysło­

„Książkę tę powinna przeczy 
tać młodzież z naszej wsi 1 
brać przykład z Pawła Korcza 
giną".

W Swlerzynle są ZMP-ow- 
cy, są Junacy ,,SP". Powinni 
oni tworzyć zespół czytelni­
czy, powinni uczyć się na ta­
kich wzorach jak Korczagln.

Zespół czytelniczy chclałby, 
aby młodzież była podobna do 
Pawła Korczagina. Zespół czy 
tętniczy na pewno pomoże w 
wychowaniu młodzieży, zalnte- 
tesuje Ją książką.

Piętrzy się stos wypowiedzi 
na temat przeczytanych ksią­
żek. A wszystkie są ciekawe, 
o wszystkich chciałoby się pi­
sać, bo świadczą o ludziach, 
którzy Je pisali, mówią o no 
wych czytelnikach.

Pod „Jedną z wypowiedzi 
na temat książki ..Hamery" 
„Na przykład Plewa" — pod­
pis: „Zespół Kursu Partyjne­
go w Bobolicach". Przerzuca­
jąc ankietę znajdzlemy tam 
nauczycieli, pielęgniarkę, kon 
trolera, majstra, przewodniczą 
czego Prez. GRN. Jest to gru­
pa szkolenia partyjnego, pro­
wadzona przez kierownika 
szkoły podstawowej tow. Zy­

wych, a niższe waretwy na o- 
pał.

2 torfowiska przejściowe — 
zajmują stanowisko pośre 

dnie między wysokimi, a niski 
ml. Szata roślinna Jest podo­
bna. a ponadto występuje tu 
także turzyca. Sosna Jest wyż­
sza 1 sięga 15 — 20 m., ro­
śnie więcej brzozy, pojawia 
się też łoza. Górne waretwy 
torfowisk typu przejściowego 
podobne są do torfowisk wyso­
kich toteż nadają się one na 
nawóz. Głębsze warstwy mogą 
być użyte na kompost. Przy od 
powlednlej uprawie torfowiska 
te stanowią dobre tereny rolni 
cze.
O torfowiska nizinne — 

zwane też niskimi — po­
siadają torf, który w większo­
ści wypadków można używać 
na nawożenie bezpośrednie, 
tzn. nawet w postaci nleprepa- 
rowanej (nlekompostowej). U- 
kształtowanle Ich powierzchni 
Jest wręcz odwrotne niż torfo 
wisk wysokich, a więc wklęsłe, 
gdyż leżą one przeważnie w 
dolinach rzek 1 strumieni. Sza 
ta roślinna 6kłada 6lę z turzyc, 
61tów, skrzypów 1 trzcin, a przy 
większym zabagnlenlu wystę­
pują mchy zielone lub bruna­
tne. Struktura wewnętrzna 
tych torfów Jest bardziej gru- 
zelkowata. Części mineralne 
występują bardziej obficie — 
bo wapno w około 2 proc., azot 
w 2 — 3 proc., fosfor — 0,5 
proc. Drzewostan charaktery­
zuje tu zawsze olcha, na gor­
szych łoza, a czasami — z rząd 
ka — brzoza. ,

Najlepszymi torfowiskami nl 

gmunta Fronckowlaka. Pisze 
on w odpowiedzi na Jedno z 
pytań ankiety czytelniczej:

.... chcąc zorganizować ze 
spół czytelniczy ze słuchaczy 
kursu partyjnego, czytałem na 
zajęciach najciekawsze urywki 
z książek. W ten sposób zachę 
clłem *12-osobowy zespół 
do wzięcia udziału w konkur 
sle...“

Janina Ewlak — czytelnicz­
ka biblioteki w Suche| mówi 
la na Zjeźdzle:

„Za czasów moich rodziców 
książki były dostępne ludziom 
zamożnym. Były zbyt drogie, 
aby zwykły człowiek mógł Je 
kupować. Na wsi nie było bi­
bliotek. Dopiero teraz, w Pol­
sce Ludowej, możemy codzlen 
nie korzystać z książek, pogłę­
biać wiadomości, rosnąć dzięki 
nim na dobrych obywateli na­
szej Ojczyzny".

Dzięki warunkom jakie ma­
my w Ludowej Ojczyźnie, dzlę 
kl takim ludziom |ak tow. 
Fronckowlak, dzięki ofiarnej 
pracy naszych bibliotekarzy 
rosną nowi odbiorcy książek, 
upowszechni się czytelnictwo 
w naszym województwie.

Jadwiga Sllplńska

sklmi, posiadającymi poważne 
właściwości nawozowe są torfo 
wlska zawierające tzw. wlwla- 
n!t (fosforan żelaza). Występu­
je on w pokładach torfu ławi­
cami lub gniazdami. W 6tanle 
wilgotnym ma postać 6zaro-bla 
łej maziowatej masy, a po wy­
suszeniu przybiera kolor nie­
bieskawy. WlWlanlt zawiera 
do 30 proc, kwasu fosforowe­
go.

Pod niektórymi torfowiska­
mi występuje poza tym bardzo 
poważny produkt nawozowy— 
wapno łąkowe.

Zarówno wlwlanlt Jak 1 wa­
pno łąkowe spotyka się w po­
ważnych Ilościach na terenie 
naszego województwa m. ln. 
w powiecie słupskim 1 bytow- 
sklm. Eksploatacją Ich należa­
łoby się zająć na skalę prze­
mysłową — są to bowiem cen­
ne produkty, a koszta Ich wy­
dobycia 1 potrzebne w tym ce 
lu inwestycje są stosunkowo 
niewielkie.

Rolników Interesuje Jednak 
przede wszystkim nawożenie. 
I dlatego w paru słowach opo­
wiemy Jakim wymogom mu6i 
odpowiadać torf w stanie suro­
wym, tzn. nlekompostowany: 

musi on pochodzić z torfo­
wisk 1 być dobrze rozłożony w 
swojej strukturze wewnętrz­
nej;

po wydobyciu trzeba go 
pozostawić na 1 — 3 miesięcy 
na powierzchni, aby wyparo­
wał nadmiar wody — 1 utleni­
ły się niektóre szkodliwe dla 
roślin związki chemiczne;

nawozić trzeba na dłuższy

Wielki pisarz
anlyimperialislyczny

17 maja przypada osiem­
dziesiąta rocznica urodzin Hen 
ryka Barbusse'a (1873—1935), 
wielkiego pisarza francuskie­
go. autora powieści „Ogień" 
(,.Le feu") I „Jasność" („Clar- 
t<5"), trybuna ludu, jednego z 
organizatorów międzynarodo­
wego frontu walki o pokój.

Pierwsza wielka powieść 
Henryka Barbusse'*, „Ogień", 
była głosem sumienia, który 
poruszył miliony ludzi. Nie 
ma w literaturze francuskiej 
dzieła, któ.e oddziałałoby sll- 
nle| na współczesnych.

„Ogień" był w literaturze 
światowej pierwszą powieścią, 
narodzoną z przeżyć wojny 
1914—1918. Pierwszą 1 nie- 
prześcignloną. Tak pod wzglę 
dem artystycznym, Jak przede 
wszystkim—Ideowym. „Ogień" 
— to |ut klasyczna dzisiaj 
pozycja. Powieść Barbusse'a 
przeżyła dziesiątki tzw. wojen 
nych powieści, które robiły 
karierę na Zachodzie. Co sta­
nowi siłę tej książki?

W latach międzywojennych 
bogata była na Zachodzie lite­
ratura pacyfistyczna. Antywo­
jenna postawa była po pierw 
szej wojnie światowe! zjawi­
skiem modnym w literaturze. 
Były to protesty retoryczne. 
Literatura pacyfistyczna dzla 
lala hamująco na kształtowa­
nie się świadomości narodu. 
Szerzyła pesymizm, niewiarę 
w człowieka i demoblllzowała 
Ideowo.

Wartość 1 siła książki Bar- 
buase'ą na tym polega, że nie 
była ona powieścią pacyfisty­
czną. Pierwsza w literaturze 
świata powieść antywojenna 
XX wieku Jest przede wszyst­
kim powieścią antylmperiall- 
styczną.

W „Ogniu" Barbusse przed 
stawił nagą prawdę o wojnie. 
Ukazał codzienne życie fron­
towych żołnierzy. Ukazał też 
Jak podnosi się Ich świado­
mość. Przedstawiając grozę 
wojny, Barbusse wskazał na 
konkretnych, rzeczywistych 
jej sprawców. „Ogień" Jest 
protestem przeciwko wojnie, 
będącej narzędziem Imperiali­
zmu.

„Jasność", następna po­
wieść Barbusse'a, jest odbi­
ciem dalszych przemian auto­
ra. W gruzy wali się mit cy­
wilizacji burżuazyjnej, zbudo­
wanej na kłamstwie 1 wyzy­
sku. „Na ziemi żyje półtora 
miliarda wyzyskiwanych. Za­
nim nowy ład nastanie, trzeba

czas przed 6lewem, najlepiej 
Jesionią, pod orkę zimową;

na gruntach piaszczystych 
nie używać torfu zbyt wysuszo 
nego. bo — szczególnie w cza 
się posuchy — będzie leżał 
dłuższy czas bezczynnie, nie 
podlegając rozkładowi;

najlepsze rezultaty daje na­
wożenie torfem pod okopowe.

Aby przyspieszyć minerali­
zację torfu, to znaczy, aby uak 
tywnlć składniki potrzebne ro 
ślinom, thzeba go skomposto- 
wać. Nadają się do tego celu 
torfy z torfowisk niskich 1 le­
piej rozłożone torfy z dolnych 
pokładów torfowisk przejścio­
wych.

Na ściółkę nadają 6lę torfy- 
z torfowisk wysokich. Trzeba 
tu Jeszcze raz podkreślić, że 
miał torfowy użyty na ściółkę 
posiada nie tylko duże właści­
wości abeorbcyjne, (a więc 
przez wchłanianie cieczy 1 ga­
zów stanowić będzie doskona­
ły nawóz), — ale 1 właściwości 
antyseptyczne — Jest więc cen 
ny ze względu na higienę bu­
dynków gospodarskich. Liczba 
zachorowań, a zatem i padnięć 
inwentarza żywego będzie zna 
cznle mniejsza, gdy będziemy 
powszechniej stosować torf Ja­
ko ściółkę. Wiele państw, któ­
re nie posiadają torfu, lub ma 
Ją po w zbyt małych ilościach, 
sprowadza torf z innych kra­
jów specjalnie właśnie w tvm 
celu.

W ziemi naszej znajdują się 
bogactwa, .których znaczenia 
nie zawsze umiemy docenić, 
bogactwa Jeszcze nie wykorzy­
stane. Musimy więc w naszym 
województwie rozwinąć wszech 
6tronną eksploatację torfu.

Jan Michałowski 
Waldemar Slawlk

z korzeniami wyrwać stary u- 
strój". Barbusse ustami swego 
oohatera wzywa naród* do re­
wolucji. Wie. że dopiero so­
cjalizm wyzwoli człowieka cał 
kowlcle i położy kres wojnie.

O realizację swej wizji pi­
sarskiej walczy Barbusse publl 
cysta i działacz społeczny. Pra 
gnle przede wszystkim złączyć 
węzłem braterstwa tych, któ­
rych dotknęła bezpośrednio 
wo|enna plaga imperializmu. 
W listopadzie 1918 roku pra­
cuje nad utworzeniem między­
narodowego związku byłych 
uczestników wojny, który zo- 
staje ostatecznie uformowany 
we wrześniu 1919 roku na 
Kongresie w Lyonie. Celem 
publicystyczne! dzlałaJnoścl pl 
sarza w latach 1917—1920 
jest mobilizowanie społeczeń­
stwa do wojny przeciwko woj­
nie

Barbu66e, tak Jak Wiktor 
Hugo, tak Jak Emil Zola, wie­
rzy w społeczną misję litera­
tury. „Pisarz należy do społe­
czeństwa. Ma on społeczne za 
dania do spełnienia, ma on 
także dług do spłacenia społe­
czeństwu... Wywietrzały Już 
stare, niewolnicze teorie o sztu 
ce dla sztuki, które czyniły z 
literatury rozrywkę 1 nakłania­
ły do ucieczki* od rzeczywi­
stości".

Wierząc w społeczne posłań 
nlctwo literatury, Barbusse 
pragnie zjednoczyć postępo­
wych pisarzy do wspólnej wal 
ki ze wstecznlctwem pod każ­
dą postacią. W 1919 roku po- 
wstaje międzynarodowe stówa 
rzyszenle pisarzy (Clartć) je­
dnoczące przedstawicieli róż­
nych szkół literackich 1 prze­
konań politycznych. Do ugru­
powania Clarte, którego dzia­
łalnością żywo Interesował ele 
Lenin, weszli między Innymi 
Anatol France, Romaln Rol­
land 1 Stefan Zweig. Barbusse 
plsze wówczas słynny manifest 
„Światło w otchłani" („La 
lueur dans 1'ablme"). będący 
osk a,rżen letn ka pl t al iet yc zn ego 
świata. W manifeście tym Bar 
busse plsze; „Nadeszła chwilą, 
kiedy ludzkość nie*-znlesle Już 
dłużej życia w warunkach 
stworzonych przez obecny u- 
strój". „Dla nas demokracja 
oznacza suwerenną władzę pro 
letarlatu świata". Grupa 
Clartć w latach 1919—1922 
odegrała doniosłą rolę w mobl 
lizowanlu inteligencji Europy 
zachodniej do wojny przeciw­
ko wojnie

Od 1923 roku. Jako członek 
Komunistycznej Partii Francji, 
Barbusse piórem pisarza, pu­
blicysty 1 żywym słowem try­
buna ltidu walczy w szeregach 
proletariatu. Demaskuje. O- 
skarża. Organizuje w Paryżu, 
Londynie 1 Wiedniu komitety 
w obronie ofiar białego terro­
ru na Bałkanach. Jest duszą 
wszystkich akcji w obronie 
praw człowieka. Organizuje 
Kongres Przyjaciół Związku 
Radzieckiego w Kolonii. Jest 
Jednym z inicjatorów antywo­
jennych kongresów 1932 1 
1933 roku. Przed śmiercią pra 
cuje nad zorganizowaniem Mię 
dzynarodowego Antyfaszyetow 
sklego Kongresu Pisarzy w O- 
bronie Kultury.

Henryk Barbusse był Je­
dnym z tych, którzy jasno wi­
dzieli przyszłość świata. Je­
den z pierwszych na Zacho­
dzie powitał Rewolucję Paź­
dziernikową Jako największe 
wydarzenie w historii ludzko­
ści. W walce, którą toczył z Im 
perlallzmem, Związek Radzie­
cki był dlań natchnieniem 1 
argumentem. Pisana pod ko­
niec życia książka o Stalinie, 
z którym dane mu było ze­
tknąć się osobiście podczas 
swoich kilkakrotnych pobytów 
w Moskwie. Jest wyrazem go­
rącej miłości 1 wielkiego podzl 
wu dla wodza zwycięskiego pro 

i letarlatu.
Życie swoje oddał Barbusse 

sprawie człowieka walczącego 
o przyszłość świata. Narodzone 
w walce Jego dzieło pisarskie 
jest Jednym z największych po 
mnlków antylmperiallstycznej 
sztuki. Pzlsiaj sięgamy po nie. 
Jak sięga się po światło Czas 
nie przyprószył Jego blasku. 
Siłę trwania dały mu wiara w 
człowieka 1 nadzieja zwycię­
stwa. Ta 6ama wiara 1 ta sama 
nadzieja, która nas ożywia.

Zbigniew Bieńkowski



Niedopatrzenie i nadgorliwość

Drzazgi tygodnia
Jak Napoleon został tureckim wodzem

Młode miasta Uzbekistanu

Muzealny telefon

Wygodna

Starodawne obyczaje ture­
ckie zaczynają obecnie zupeł­
nie zanikać.

Pisma 1 gazety w Stambule 
coraz częściej stwierdzają. Jak 
szkodliwy wpływ wywiera 
amerykańska propaganda na 
młodzież szkolną 1 akademi­
cką.

Gazeta „Akszam" opubli­
kowała spis nowości literac­
kich autorów amerykańskich 
tłumaczonych na Język ture­
cki i polecanych dla młodzie­
ży. Są to powieści tego ro­
dzaju Jak np. „Zapach krwi", 
„Metody zabójstw", „Zabój­
ca", „Piraci śmierci" oraz 
podręczniki do gier hazardo­
wych.

W artykule pt. „Czego li­
czą się nasze dzieci" gazeta 
„Chjurret" stwierdza co na­
stępuje: „Życie gangsterów 
amerykańskich, przygody me­
ksykańskich bohaterów czy 
też afrykańskich ludożerców 
są najbardziej dochodowymi 
tematami dla wydawnictw dzle 
clęcych w naszym kraju. Wie­
lu młodych kinomanów po 
obejrzeniu filmów na tego ro­
dzaju tematy — próbuje prak 
tycznie naśladować czyny bo­
haterów filmu. Wychowanie 
w stylu amerykańskim nie 
tylko działa demoralizująco 
na naszą młodzież, lecz pozo­
stawia ją bez najelementar- 
nlejszych wiadomości".

tak donosi gazeta 1 daje 
na to liczne przykłady: „Je­
den z absolwentów szkoły śre­
dniej, na egzaminie wstępnym 
do wyższej uczelni w Stam­
bule na pytanie kto to był 
Napoleon — odpowiedział, że 
Napoleon był wielkim wo­
dzem tureckim!"

Autor tego artykułu niepo­
trzebnie dziwi się, że student 
mógł być aż tak zdumiewają­
co Nieświadomy. Zmiana na­
rodowości Napoleona nie była 
jego własnym pomysłem —

„Głosu" o istnieniu Jarosław­
ca. Z nadgorliwości przysłano 
wtedy aż 2 ekipy. No 1 na 
tym koniec. Listopad, gru­
dzień, styczeń... Już l maj, a 
kina objazdowego nie widać.

Mieszkańcy Jarosławca przy 
pominają OZK, że ich wieś 
nie chce być „dziurą zabitą 
deskami" i pragnie korzystać 
ze zdobyczy kulturalnych.

St. Nowak

nej produkcji młodego prze­
mysłowego miasta płynie z 
Magnltogorska 1 Czelabińska 
metal, z Moskwy — obrabiarki, 
z Leningradu — aparatura, z 
Charkowa — przeróżne skomp­
likowane urządzenia.

Kraj Rad wysyła do Czyrczy 
ka nie tylko dobra materialne. 
Daje mu też to, co najdroższe 
1 najcennieisze: doświadczenie 
wybitnych przodowników pra­
cy z różnych zakładów prze­
mysłowych ZSRR. Ostatnio od 
wied7ił Czyrczyk znany tokarz 
kijowska, laureat Nagrody Sta­
linowskiej, tow. Siemiński, któ 
ry nie tylko opowiedział o 
swych metodach pracy, lecz za 
demonstrował Je w praktyce 
— na obrabiarce.

Mówiąc z dumą o sukcesach 
produkcyjnych fabryki maszyn 
rolniczych „Czyrczyksielmasz" 
dyrektor fabryki, tow. Pe.ry- 
kin, podkreśla:

—Większość naszych robot­
ników mieszka w nowoczes­
nych, komfortowych domach fa 
bryczńych...

I rzeczywiście, szeroki roz­
mach budownictwa mieszkanlo 
wego 1 kulturalnego — oto ce­
cha charakterystyczna tego rnla 
sta . Obecnie buduje się tu 
Pałac Kultury dla pracowni­
ków przemysłu chemicznego, 
klub dla konstruktorów ma­
szyn. letnie kino, dziesiątki 
domów mieszkalnych: w naj­
bliższym czasie zbuduje się 
gmachy czterech nowych 
szkół.

• « «
U podnóża Skał Farchadz- 

kflch hamuje burzliwy bieg Syr

nie przypadkowo. Jego celem 
Jest przekonanie nieświado­
mych czytelników, te w woj­
nie, którą przygotowują ame­
rykańscy imperialiści przeciw 
ZSRR — Turcja wkroczy 
triumfalnie na terytorium Kra 
Ju Rad 1 bez żadnego trudu 
zdobędzie ziemie od Morza 
Czarnego do Pacyfiku.

Łatwo to wszystko napisać, 
lecz czytelnicy mogą zapytać, 
dlaczego dotąd Turcja nie zaję 
ła terytorium ZSRR? Przewi­
dując podobne zapytania, Ja- 
chia Okery tak zatytułował 
część 6wego dzieła: „Dlaczego 
przegraliśmy wojnę z Rosją?" 
Rzeczywiście, dlaczego? Prze­
cież według Jego zdania Tur­
cja była zawsze silniejsza od 
Rosji, a tureccy Janczarowie 
dzielniejsi 1 waleczniejsi od 
żołnierzy rosyjskich.

Jachla Okery odpowiada na 
to, żo Rosja zwalczała zawsze 
Turcję, gdyż Inicjatorami dzla 
łań wojennych byli zniszczeni 
Turcy.

Do liczby wodzów tureckich 
należy wobec tego zaliczyć 
nie tylko Napoleona, lecz może 
także 1 Suworowa, który pobił 
Turków pod Izmalłem, admira­
ła Nachimowa, który rozbił 
flotę turecką pod Sinope-

Zbyteczne są jednak wysił­
ki autora, który z Janczarów 
uczynił najlepszą armię na 
śwlecle.

RIdgway po powrocie z.Tur 
cjl oznajmił oficerom Sztabu 
Armii Atlantyckiej, tę żołnie­
rze tureccy będą godnie wal­
czyć w obronie Ideałów Zacho­
du, lecz trzeba utrzymać Ich 
na dotychczasowym poziomie 
kulturalnym.

Toteż, aby poziom ten nie 
podwyższył się, Amerykanie 
przy wydatnej pomocy rządu 
tureckiego bałamucą młodzież 
— przygotowują sobie posłu­
sznych najemników.

Sem Narynlan 
„PRAWDA"

tucjach, urzędaph. przedslęblor 
stwach, zwolajte zostały spe­
cjalne zebrania, na których 
mieszkańcy Czaplinka deklaro 
wali pieniądze 1 robociznę. 
Śmiała inicjatywa znalazła sze 
rokle poparcie. Wpłynęły już 
do kasy Społecznego Komitetu 
Budowy dziesiątki tysięcy zło­
tych, zadeklarowano dziesiąt­
ki tysięcy roboczodnlówek. Do­
rośli 1 młodzież przystąpili’ do 
wzmożonej zbiórki złomu pod 
hasłem „Złom do hut i fabryk 
— dochód ze zbiórki złomu na 
budowę Domu Kultury".

Jednocześnie miejscowy ra­
diowęzeł rozpoczął kampanię 
propagandową, nadając trzy 
razy w tygodniu specjalne lo­
kalne audycje, opracowane 1 
wykonywane przez Krystynę 
Michałowską 1 Janinę Stępiń­
ską. W audycjach tych „wy­
stępują": obywatelka* Budul- 
ska 1 obywatelka Rozwalińska. 
Prowadzone w formie wesołej 
dialogi, omawiające najaktu­
alniejsze sprawy Czaplinka, a 
wśród nich i sprawę budowy 
Domu Kultury — słuchane są 
z wielkim zainteresowaniem.

— W tej chwili mamy Już 
opracowane projekty planu bu 
dynku przez Inżyniera archi­
tekta z Bydgoszczy — ojx>wla- 
da nam tow. Michałowski. — 
Plany te zostały przedłożone 
do zatwierdzenia w Prezydium 
Woj. RN w Koszalinie. Natych 
miast po Ich zatwierdzeniu 1 
załatwieniu koniecznych for­
malności przystąpimy do budo

Już od dłuższego czasu nie-, 
sprawnie działa telefon nr 472 
Ekspozytury Wojewódzkiego 
Domu Książki w Koszalinie 
przy ul. Grunwaldzkiej 1. Przy­
chodzili wprawdzie monterzy z 
poczty, reperowali aparat, ale., 
nic nie pomogło. W dalszym 
ciągu trudno jest się rozmówić 
telefonicznie z Domem Książ­
ki.

Może teraz przy okazji Dni 
Książki Urząd Pocztowy przy­
pomni sobie o tym „muzeal­
nym telefonie,, 1 wreszcie go 
naprawi, lub wymieni na Inny.

(Wg. korespondencji Tade­
usza Szewczyka.)

„Mówiąc o potrzebach mia­
sta 1 okolic Czaplinka należy 
stwierdzić, że brak odpowied­
niego lokalu kulturalno-rozry- 
wkowego odbija się bardzo 
ujemnie na naszym życiu spo- 
lecznym 1 kulturalnym. Nie 
mamy miejsca na odpoczynek 
po pracy, na godziwą rozryw­
kę 1 wspólna zabawę, na •wy­
stępy artystyczne, akademie, 
zebrania, odczyty ltp. — Jed­
nym słowem nie mamy mlej- 
uca, w którym mogłoby się 
skupiać życie kulturalne nasze 
go miasta. Musimy skończyć 
z tym zaniedbaniem. My, oby­
watele miasta Czaplinka, zje­
dnoczeni we Froncie Narodo­
wym. chcemy wybudować 1 
wybudujemy nowy, piękny Lu­
dowy Dom Kultury".

* • •
Uśmiechali się niedowiarko­

wie w Czaplinku, w powiecie 
szczecineckim, gdy Inicjator 
bodowy Domu Kultury tow. 
Mirosław Michalski 1 od­
dany tej sprawie przewodni­
czący MRN w Czaplinku tow. 
Roman Sobkowskl złożyli na 
sesji MRN w dniu 22 marca 
br. wniosek w sprawie powoła­
nia Społecznego Komitetu Bu­
dowy. Uśmiechali się niedo­
wiarkowie 1 lekceważąco kpili: 
— Porywają się z motyką na 
słońce, widłami ^'odę chcą no­
sić. Przecież na taką budowę 
trzeba parę milionów złotych.

Tymczasem powołany komi­
tet przystąpił z całą energią 
do pracy. We wszystkich lnsty

powtórzył wiadomości, które 
dała mu szkoła, ucząca dzieci 
w Turcji najrozmaitszych 
bzdur.

Amerykanie nie tylko budu 
ją w Turcji bazy lotnicze 1 ko 
szary — lecz również układa­
ją programy nauki dla ture­
ckich 6zkół 1 uniwersytetów.

Na Ich zlecenie pisane są 
książki, których przeznacze­
niem Jest wpoić młodzieży 
tureckiej nienawiść do Innych 
narodów. SprzedajnI autorzy 
tych „dzieł literackich" nie 
tylko zmieniają fakty history­
czne, lecz również wytyczają 
Pa sposób turecki nowe grani­
ce wszystkich krajów.

Autor turecki Jachla Okery 
napteał np. książkę, w której 
wymyślił sobie, że Turcja po­
winna 6ięgać tylko... do Tybe­
tu. W tym paszkwilu autor 
przekręcił historię 1 w bez­
czelny sposób oczernia naród 
rosyjski, jego sposób życia. 
Jego odwieczną kulturę. Po 
przeczytaniu tej książki czytel 
nlk odnosi wrażenie, że Jest 
pisana nie atramentem, lecz 
Jakimś wściekłym Jadem. W 
każdym wierszu najnlesamowl- 
tsze wymysły pełne są bezden 
nej głupoty.

Na zamówienie 6wych ame­
rykańskich dolarodawców sta­
ra się przekonać czytelnika, że 
naród rosyjski do niedawna 
prowadził tryb życia pierwo­
tnego człowieka 1 dopiero Tur 
cja wprowadziła tam wyższą 
kulturę. Turcy nauczyli Rosjan 
Jeść gorące posiłki, spowodo­
wali zaprzestanie przez nich 
koczowniczego trybu życia. 
Turcy wprowadzili przemysł 
do Rosji. Większość sławnych 
łudzi rosyjskich była pocho­
dzenia tureckiego. 1 w ogóle 
Ro6ja, Jako państwo powitała 
tylko dzięki Turcji. Paszkwl- 
lfsta turecki rzuca oszczerstwa 
na rosyjską historię, tworzy 
różne bajki, lecz absolutnie

Darł! ogromna tama. Rozpoś­
ciera się z niej przepiękny wl 
dok. Oczom podróżnika ukazu 
Je się Biegowat — miasto hut­
ników uzbeckich, a nieco dalel 
— Farchadz..a Elektrownia 
Wodna. Dokoła miasta zielenią 
się zagajniki 1 ogrody.

Do niedawna znajdował się 
tu klszłak Bek-Ai>ot, miejsce 
odpoczynku ciągnących przez 
piaski karawan. Nad wysuszo­
ną palącymi promieniami słoń 
ca ziemią śpiewał swe smętne 
pieśni porywlsW wicher.

...Aż pewnego dnia ze wszy­
stkich krańców ZSRR przyby­
li tu ludzie radzieccy. Uiarzm! 
11 burzliwą Syr-Darię. wybudo 
wali potężną Farchadzką Ele­
ktrownię Wodną 1 wielkie za­
kłady hutnicze, wyposażył! ce­
mentownie w nowoczesne ma­
szyny 1 urządzenia, wznieśli 
domy mieszkalne 1 szkoły, klu­
by 1 szpitale, otoczyli miasto 
zielenią.

Dumę miasta Biegowat sta­
nowią Uzbeckie Zakłady Hut­
nicze. Zakłady te nie tylko pro 
dukują sta] i walcówkę — sta 
ły się one kuźnią kadr hutni­
ków uzbeckich. Przy plecach 
martenowsklch 1 walcarkach 
pracują dziś wczorajsi hodow­
cy bydła i plantatorzy baweł­
ny. Uczyli się oni od swych ro 
syjsklch braci — hutników u- 
ralsklch. Obecnie są doskona­
łymi specjalistami, mistrzami 
szybkościowych wytopów.

W okresie współzawodnict­
wa pierwszomajowego hutnicy 
Blegowatu osiągnęli znaczne 
sukcesy produkcyjne. Od po­
czątku roku stalownlcy Mirza- 
matów i Padałow wykonali po 
55 wytopów szybkościowych. 
Piotr Zylajew zdejmuje z Jed 
nego metra kw. trzonu pieca 
po 9—10 ton stali przy normie 
6,3 tony. Wiele produkcji po­
nad plan dali w ciągu ostatnich 
dnil hutnicy Anwar Taszpuła- 
tow, Szerall Chanlrakułow 1 
wielu Innych.

* ♦ *
Wiele nowych miast wyrosło 

w ostatnich czasach na tery-i 
tordum słonecznego Uzbeklsta-i 
nu. Na przykładzie tych miast i 
widzimy szczególnie jasno, Jak i 
rozwija się 1 umacnia przyjaźń i 
narodów ZSRR, Jak coraz bar-i 
dziej się ona pogłębia, nabierał 
coraz bogatszej treści. Ta no-i 
wa treść przyjaźni narodów' 
ZSRR znajduje wyraz przede! 
wszystkim w tym, że Uzbekl-i 
stan, podobnie Jak wszystkie! 
inne republiki związkowe, < 
bferze coraz aktywniejszy u-< 
dział w realizacji najważnlej-< 
szych zadań ogólnonarodowych ! 
że pomnaża swój wkład w wici 1 
kie dzieło zbudowania komu-1 
ndzmu.

(Wg. „DMwifr- z 8 ta».)

A wszystko przez te naczynia 
pomiarowe...

o rzecz najważniejszą ■— o 
plan!

(Z korespondencji
Edwarda Ruszkiewlcza),

Ten koncert pod oknami ho­
telu w Człuchowie urządził ob. 
Henryk Chabroń... przedstawi­
ciel Wojewódzkiego Zarządu 
TPPR, udając się po pijanemu 
na nocleg w .różnych godzinach 
wieczornych.

Ładna praca „w terenie"!
(Wg. korespondencji J. Ha­
lickiego).

• Kierowniczka zlewni mleka 
w gromadzie Rosocha gm. Po­
lanów pow. Sławno ob. Zoila

1 Wencławek w zastanawiający 
sposób pojmuje swoje obowiąz 
ki. Uważa, że odciąganie śmie­
tany z mleka może odbywać 
się bez jej udziału. I nie rusza 
się z miejsca nawet wtedy, kie 
dy mleko do zlewni przynoszą 
starsze kobiety, które napraw­
dę nie mają siły do obracania 
korby.

Ob. Wencławek uważa wido 
cznie, że w każdej sytuacji ra­
tuje ją autorytet brata, który 
jest sołtysem gromady. A je­
dnak nawet siostra sołtysa nie 
powinna zaniedbywać swoich 
obowiązków.

(Wg. zbiorowej koresponden­
cji dostawców mleka z groma­
dy Rosocha),

Mieszkańcy Czaplinka budują
Ludowy Dom Kultury

W gromadzie Ląkie w pow. 
złotowskim jest świetlica, kto 
rej zespół dawał w salt groma 
dzkiej od czasu do czasu przed 
stawienie I urządzał zabawy, 
wyświetlano tam również tli 
my ltp

We wrześniu 1982 r. Jedy­
na duża sala gromadzka zosta 
la zajęta uchwałą Prez. Pow. 
RN w Złotowie na magazyn 
owsa.

Owta Mk natarty atm

Daleką drogę muszą widocz­
nie odbyć bańki I naczynia 
pomiarowe do mleka, aby tra­
fiły wreszcie do gromady Kar- 
cfno gmina Lubaczewo. A od 
ich nadejścia uzależnione jest 
uruchomienie zlewni mleka w 
gromadzie. Wprawdzie miesz­
kańcy Karcina nosili mleko do 
odległego o 3 km Lubaczewo, 

ale pewnego dnia zlewnia w 

Lubaczewie została zamknięta. 
Gromada Karclno nie wykonu­

je więc, planu odstawy mleka, 

a Prezydium GRN w Lubacze­
wie od lutego He. poprzestaje 
tylko na obietnicach otwarcia 
zlewni.

Najwyższy czas przejść od 
obietnic do roboty. Tu chodzi

sprzątnąć w styczniu. Prez. 
GRN niejednokrotnie interwe­
niowało w powiecie. Owies na 
sali do dzisiaj uniemożliwia 
urządzanie jakichkolwiek roz­
rywek kulturalnych.

Może by Prez. PRN w Złoto 
wie bez podejmowania uchwa­
ły zastanowiło się nad sprząt­
nięciem tego owsa ze świetii 
cy j to natychmiast

M. Kowalski —

Czyrczyk, Biegowat, An- 
gren...

Do niedawna miast tych nie 
było na mapie Uzbekistanu. 
Powstały one 1 wyrosły w okre 
sie pięciolatek. Każde z nich 
ma swoje specyficzne oblicze, 
ale wszystkie cechuje młodość, 

' szybki, nieustanny rozwój...
• • •

Droga biegnie wśród pól 
kołchozowych. Na prawo i na 
lewo — rozległe plantacje ba­
wełny, okolone niebieską wstę 
gą kanałów Irygacyjnych: da­
lej — sady tonące w bieleni 
młodego listowia. A Jeszcze 
dalej, na horyzoncie — liliowo 
góry.

Ale droga skręca w bok 1 
krajobraz gwałtownie się zmie 
nla. Wśród zieleni ukazują się 
wysokie gmachy fabryczne. 
Biegną w dal ażurowe maszty 
linii wysokiego napięcia. Na 
skraju drogi — tabliczka z na 
plsem: „Czyrczyk".

Miasto wyrosło tam, gdzie 
niegdyś stały nędzne lepianki 
trzech klszłaków (wsi) uzbec­
kich. Cały kraj pomagał budo 
wad Czyrczyk, Jedną z pier­
wszych placówek socjalistycz­
nego przemysłu na Wschodzie.

Nawozy dla pól bawełnia­
nych. najnowocześniejsze ma­
szyny rolnicze, urządzenia dla 
fabryk azotu 1 sunerfosfatu, ru 
chome podstacje transformato­
rowe, agregaty spawalnicze, 
kompresory dła budów 1 mnó­
stwo Innych wyrobów daje o- 
hccnle krajowi młode miasto 
uzbeckie.

Na spotkanie tej' różnarod-

wy. Uroczyste otwarcie Domu 
Kultury przewidziane Jest w 
10 rocznicę Odrodzenia Pol­
ski, tj. 22 llpca 1954 roku.

— Czy nie przeceniacie 
swoich sił 1 możliwości?

— Nie. Według prowizo­
rycznej oceny Prezydium Woj. 
RN, budowa kosztowałaby o- 
koło dwóch 1 pół miltona zło­
tych. Sporządzony przez archi 
tekta kosztorys robót przewi­
duje niecały milion złotych. 
Budując 6y6temem gospodar­
czo - społecznym, obniżymy 
koszt budowy do pół miliona. 
A to Już łatwo osiągnąć. Prze 
cięż cegła Jest na miejscu z 
rozbiórki zniszczonych do­
mów. To samo z dachówką, to 
samo z kaloryferami 1 Innymi 
materiałami. Z gmachu pobli­
skiej księgarni czy gospody 
podłączy się wodę. Odpadnlc 
więc budowa studni, która po­
chłonęłaby około 150 tysięcy 
złotych. * * *

W Czaplinku wszyeóy mieez 
kańcy żyją budową. Rośnie 
też fala zainteresowania w ca­
łym powiecie szczecineckim. 
Komitet Powiatowy PZPR L 
Prezydium PRN udzieliły peł-j 
nego poparcia Społecznemu, 
Komitetowi Budowy Domu, 
Kultury. Na zebraniach orga- 
nlzacjl partyjnych, na se 
sjach rad narodowych mów! 
się o tej budowle i podejmuje 
odpowiednie zobowiązania, ma 
Jące na celu jej realizację.

(P. N.)

Okręgowy Zarząd Kin wie 
doskonale ile ma kin stałych 
na terenie województwa,ile ru- 
chomych. Zna doskonale trasę 
kin ruchomych. Ciekawe, że 
nie zwrócił dotychczas uwagi 
na wieś Jarosławiec, leżącą w 
pow. sławneńskim. A dzieją 
się tam historie, które by na 
pewno OZK zainteresowały.

Kinom objazdowym trzeba 
było przypomnieć na łamach

Owies w świetlicy


